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Wrażenia ogólne 


Przy omawianiu budżetu pre: | 
żydjum rady ministrów poseł 
Kornecki z klubu narodowego 
„wrócił uwagę na gospodarkę 
P. A. T., która w sprawozlda- 
niach sejmowych na prowincję 
torytuje móweów rządowych ł 
wad popierających i preparuje 


seł Kornecki sprawozdanie P. 
4. T. z posiedzenia poniedział- 
kowego sejmu, w którem poda- 


sposób mało zgrabny skład ko- 
legjium N, I. K. Wywołało to 
burzę na prawicy i w centrum 
które to stronnictwa demonstro 
wały tak gwałtownie, jakgdyby 
siedziały na ławach skrajnej 0- 
pozycji. 


Odpowiedał posłowi Sobolew 
te sprawozdania bardzo stron- skiemu prezes N. L K., biorac 
niczo, Na dowód przytoczył po|w pełną obronę N. I. K. i de- 


mentując niepoważne wycieez- 
ki pod jej adresem. 


Jak się wasz  koresponden 


no tasiemcową mowę p. Kozłow* dowiaduje p. premjer w zwłąz- 


skiego (B.B.) a pominięto w zu- 


Najwyższa Izba' Kontroli, 
działą kolegja!nie, 
ku z dyskusją w sejmie wezwał | sąq i wyroki jej mają taki s«m| wątpłiwościami. 


„sj 


ATAK B.B. 


IE 
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jaknajbardziej ostrożnem reda-|legjum, to mówca zaznacza, że| prosi p. marszałka, by interwenja- 


gowaniem prac kontroli i 


będzie za preliminarzem 
brzmieniu 
komisję, jako dowód 


do osoby prezesa N, I. K. 


Replika p. Reija 


zasadę 


acja opinji jest możliwą. 

Prezes Wróblewski omawia 
trudności, wynikające przy spra 
wozdaniach, i nawiązując 


Pos. Rataj (Piast) przyznaje, | przemówienia posła Rataja, o- 


że w sprawozdaniach N. L 
zdarzać się mogą usterki, 


świadcza, że prawdopodobień- 


jed-| stwo, ażeby jakaś rzecz bardzo 


nak ostro występuje przeciwko wielka uszla uwagi kontrolera. 


ustępowi przemówienia 
Sobolewskiego, 


I posła | jest dość małe, i prosi posłów, 
gdzie — zda |aby te ewentualne niedokładno- 


niem mówcy — podważył on|ści zechcieli usprawiedliwić 'ko: 


działa 


pełności odpowiedź pp. Kataja go siebie w godzinach popołu-|wafor Ï nie mogą podlegać ta. 
dniowych dyrektora PAT-a p. kiej krytyce, jaka tu była wv 


i Dabskiego. 
Na to oświadczenie p. Kornec 


kiego wstał premjer Bartel | o-/ ferencji otrzymał dymisję urzęd 


świadczył, że zdaniem jego, ko- 
munikaty PAT, powinny być ob 
jektywne. 

Od czasu, gdy sprawozdania 
Najwyższej izby kontroli pañ. 
stwa stały się przedmiotem ata- | 


ków prasy opozycyjnej w B.B. ™ 
R R RE | puik. Prystoraa posł. Prausso- 


| wa. 


tapanowało wielkie niezadowa- 
tenie z tej instylueji. 
Niezadowołenin temu dał wy 


Starzyńskiego. 


nik PAT Citur. 


w dalszym ciagu izba rozpa- N.L Kä jako dowód, 


trywała budżet ministerstwa 


pracy. Politykę min. pik. Pry- 
|stora atakował bardzo gwałtow- 


P. minister w dyskusji głosu 


raz poseł konserwatywny B. R. nie zabierał. 


p. Sobolewski,  atakująe w 


Fr. 


Przebieg posiedzenia 


Swawa NLE | 


Zabrał głos pos, Kwapiński. | 
teterując budżet N. 1. K. Mówca. 
podkreśla, że w obecnej sytua-, 
cji politycznej bezstronny głos 
N. I. K. ma ogromne znaczenie 
dla żyeia calego pańsiwa. Mów- 
ca wspomina, że współpraca N. 
L K. z korpusem kontrolerów, 
jest zupelnie poprawna. Co się 
tyczy wykonywania budżetu, to) 
po otrzymaniu dokumentów od) 
prezesa N. 1. K. mówca zazna-| 
cza, że wyniką z nich. iż rząd 
poza przekroczeniarai budżetu.| 
wniesionemi do sejmu do za: 
twierdzenia Ściśle wykonywa u- 
stawe skarbową i że pod tyw 
względem nastąpiła znaczna 
poprawa, Referent prosi o przy- 
lęcie budżetu w brzmieniu ko- 
misji, 


jaką drogą uwagi Izby Kontroli 
dochodzą do świadomości pu- 
blieznej, a dalej, że uwagi ostat- 
nie nadużyte zostały do walki 
politycznej, wyraża żal, że po 
stwierdzeniu tego faktu, nie po- 
dano remedium. jak temu na 
przyszłość zaradzić. Omawiając 
prace N. L K. mówca wyraża u- 
znanie prezesowi NIK. Wró- 
blewskiemu. pöõdkreítajac, że 
osoba jego cieszy się nietylko w 
sejmie, lecz także w całem spo- 
łeczeństwie wielkiem zaufaniem 
Posel zaznacza dalej, że przyję- 
to zniepokojem wyjaśnienia 
prezesa. iż w kolegium Izby by- 
wały zdania podzielone. a pte- 
zes pozostawał w mniejszuści 
Mówca nie-chce się rozwodzić 
czy struktura N. I K. wymaga 
karektury. (Głos: Dodać pułko- 
wników). | 


W rezultacie kon POWedzIana. 


Sprawozdawca poseł Kwapiń 
ski podkreśla m. in, że społe” 
czeństwo z ulgą przyjęło uwagi 
że jest 
ktoś, kto czuwa nad gospodar 
ką państwową.  Oświadczen:e 
posła Sobolewskiego, że urzęd- 
nicy nie odpowiadają swemu 


e poseł Szczerkowski, broniła, zadaniu, podkopuje — zdaniem | 


referenta — to zaufanie do N: 


I. K. Referent odpowiada na u- 


wagi prezesa Wróblewskiego, że 
prasa opozycyjna zajmowała 
się uwagami N. I. K. i wreszcie 


jako referent przyłącza się do 


oswiadczenia posła Rataja. 


Odnowiedź nrereja 
Wróklewskiego 


Z kolei zabrał gios prezes N.| 


I. K. Wróblewski, który na wstę 
pie wyraża ubolewanie, że pa- 


g| działalność kolegjalną N. I. K |niecznością, wynikającą .z tech- 
gdv|niki sprawozdań i w głosowa- 
jak. niu 


„nie powodowaji sie temt 


Budżei rady ministrów 


Z kolei przystąpiono d budżetu 
prezydjum rady miristrów, 

Referent pos.  Kornecki za- 
znacza, że kombBja budżetowa u- 
znała potrzebę istnienia sekreta- 
rjatu ekonomicznego przy radzie 
ministrów oraz wyraziła życzenie, 
aby- komisją dla sprawdzania ad- 
ministrach jaknajszybe. ukończyła 


swe prace a rząd żeby wyciągnął 


z nagromadzonego przez nią ma- 
terjału odpowiednie wskazówk; ce 
lem naprawy administracji. 
Przechodząc do działalności P. 
A, T., mówca zarzuca  tendencyj- 
ność jej imformacji, przyczem po- 
wołuje się na wczorajsze sprawoz- 
danie z plenarnego posiedzenia sej 
mu, podane przez radjo, gdzie 
była -tylko wzmianka ' o. ` przemó- 
wienn- referenta sejmu i: senatu 
posła Dąskiego (Str. Chłopskie), 


dły tu słowa oburzenia co do natomiast podano obszernie mowę 


składu N. I. K. i zaznacza, że 
jeżeli mówił na komisji. budże- 
towej o tych pewrych różnicach 
zdania, wspomniał o tem, że 
były posiedzenia, na których je- 
go zdanie było w mniejszości. 
ze później udało mu się jednak 
przekonać kolegjum i zdobyć 
tam wickszość, to mówił nie 
dlatego, żeby wewnętrzne spra- 
wy wywlekać przed forum ko: 


misji, ale właśnie dlatego, aże-|Ę 


by scharakteryzować, że w ka- 
legjum panuje atmosfera rze- 
czowego badania. Według zda- 
nia mówcy, atmosfera w kole- 
gjum jest podniosła i problemy 


| 


posła Kozłowskiego: (B. B.). 
Mówca zwraca uwagę p. premje 
ia na działalność .P, A. T. oraz 


do! 


e-| umiałby z tego wyciągnąć kon- wał w tej sprawie. . 
świadcza, że klub BB. głosować | sekwencje i uszanować 


Co się tyczy P: A, T., to wice 


w | kolegjalności. Ale w takich kwe | marszałek komunikuje, że Wystą: 
uchwalonem przezį stjach, kiedy chodzi o taki, czy! 
zaufagia inny układ uwag, taka fluktu:- | 


pi do prezesa rady ministrów z 
|prośbą o spowodowanie objektyw- 
nego traktowana infonnacji prze? 
P, A. T; 

P. pręzes rady ministrów prof 
Bartel oświadcza; że wydaje mi 
się rzeczą samo przez się zrozumia 
łą. iż komunikaty P. A. T. powin- 
ry być objektywie. Sprawa, tu 
poruszona przez posłą Korneckie- 
go, będzie zbadana; a premier wy- 
da odpowiednie instrukcje +° pnle- 
cenia A: 


Budżef mir, pracy 


Przystąpiono do budżetu mn 
sterstwa pracy j| opieki społecznej. 

Sprawozdawca poseł  Kuśn'erz 
zauważa, że inspekcja pracy nie 
jest dostatecznie uposażona pod 
względem etatowym, zauważą dar 
iej, że pod względem ustawodaw- 
czym ministerstwo. ma do  zanoto 
wania poważne prace kodyf'kacy, 
ne. 

Przechodząc do. spraw emigra 
cyjnych, referent podaje szereg 
cyrf statystycznych podkreślając, 
że w dziedzinie opieki nag emi- 
grantami zaznacza się duży po 
step. , 

Co się tyczy spraw kasy chorych 
referent zwraca uwage, na olbrzy- 
me sumy zaległości,- należne od 
pracodawców. , Sytuacja finansowa 
ikas chorych jest zła. Zniesienie 
samorządu na dłużej utrzymać się 
nie da, a przywrócenie go jest ko- 
niecznością. W tym też  duchn 
rezolucję zapowiada mówca. 
ERZE OTS" TOBE GTK Z 11 


(Dokończenie na str. 3-ej) 


Elektrownia Łódzka 


podaje do wiadomości Pp. Odbioreów energii elektrycznej 


na ograniczniki, iż ostateczny termin ure 


lowania należ” 


ności za rachunki I-go kwartału (bronzowe), to jest za.czas 


od 1 lutego 1930 r. do 
dnia 10 lutego 1930 roku. 


1 maja 1930 r. upływa 


Niewpłacenie należności w terminie wyżej wskazanym 
pociągnie za sobą skutki zerwania umowy . zawartej na 


dostawę energji elektrycznej, 


oraz- przerwę w dostawie 


prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia, 
W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecz- 


traktowane są niesłychanie ob- 
K f k k A jektywnie, wobec tego wytwarza 
yiya zić watpliwości, czy korpus »:|nie pewnego kontrastu między 

p. Sobolew: kiego parmi N. I. K. W całości prezesem N. I. K. a składem ko- 
swojej stoi rzeczywiście na wy- legjium dotknęło go. Gdyby była 
Z kolei pos. Sobolewski (BB.) sokości zadania. (Niesłychana | jakaś kwestją zasadnicza. co 
nawiązując do oświadczenia N.| wrzawa. Głosy: Niesłychane...) | do której prezes pozostawałby 
L K.. że nie test rzecza obojętną! Poseł opowiada się dalej za,w dysonansie z większością ko 


| Ale uważa za wskazane wyro- należności. 


1216— 


nym terminie, uprasza się o wcześniejsze regulowanie 


Przy vłaceniu należy bezwzględnie . przedstawić za” ' 


płacony rachunek bronzowy za IV- kwartał 1929 roku. 


DYREKCJA 


Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego 


Spółka Akcyjna. 
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Zagadka generała Kutiepowa 


Paryż ma znów wielką sensa- | zosta} już zamordowany, albo RUCHLIWEJ ULICY PARYŻA, | może być w zmowie z bolszewi. | dziął podobno, jak przed rosyj 
wywiezione go do Rosji via niedaleko bulwaru Inwalidów |kami; chodził pieszo lub jeździł ską ambasadę na rue de Gre 
Havre, albo s'edzi w lochach wciągnięty w jakąś zręcznie za „z ludźmi“; autobusem, tram- nelie zajechał samochód, z któw 
sowieckiej ambasady na rue de inscenizowaną zasadzkę, — fo wajem lub kolejką podziemną. go wysiadło trzech ludzi; jere: 


cję... 

Nie przebrzmiały jeszcze e- 
sha glośnej afery Biesiedowskie 
go, nie uciehła jeszcze sprawa 


trzech emigrantów włoskich 
(Tarchiaui — Ciapca — Sar- 
delli), podejrzanych — mnie- 


słusznie, jak się później okaza- 
ło — o spisek antyfnszystowski, 
— a już nowa wielka afera poll; 
tyczna, od której WIEJE 
KRWIĄ I ZBRODNIĄ, zelektry- 


zdaniem 


Grenelle, którą — 


Biesiedowskiego — należułoby chwalstwa. Daje się ono porów: |stał najprawdopodobniej auto- 


zrewidować, 

Tyle Biesiedowski$. 

Trudno powiedzieć, kfóra z 
tych hipotez jest słuszna. Jedno 
zdaje się nie ulegać wątpiiwa- 


ści, ą mianowicie to, że generał 


Kutiepow ZOSTAŁ PORWANY, 


już rzeczywiście szczyt zu- 
naé jedynie z analog'cznem 
zbroduiczem zuthwalstwem fa 
szystów, którzy już również ta- 
kie rzeczy robili... 

Kutiepow wiedzial, że bolsze- 
wiey nań <zvhają. Zachowywał 
najdalej idące środki ostrczzio- 


towała stolicę świata. 


Afera ta rozwinęła się na e| uayen 


żagadkowego zniknięcią znane- 
go generała Kutiepowa, przy- 
wódcy monarchistycznego odla 
mu emigracji rosyjskiej, który|: 
w ubiegłą niedzielę wyszedł » 
domu 1 — więcej nie wrócił. 


Szezegóły zniknięcia znanę są 
z depesz. Przypominamy tylko, 
że generał Kutiepow wyszedł z 
domu, aby udać się na -"ni. 
chidę* (nabożeństwo żałobne), 
jaka miała się odbyć w cerkwi 
prawosławnej, mmówiwszy się| 
s żoną, że tego samego dnia, wj 
niedzielę, po obiedzie pojadą 
obejrzeć mieszkanie do» Meu- 
don, miejscowości niedateko Pa 
ryża, Do domu jednak nie po- 
wrócił. Do cerkwi, gdzie miała 
się odbyć  „panichida*, nie 
przyszedł Znikł, jak kamień w 
wodzie... 

Kim jest (a może BYŁ...) ge- 
nerał Kutiepow? 

Dia każdego, kto interesuje się 
życiem rosyjskiej emigracji, naz 
wisko to jest dobrze znane. Ku- 
tlepow, były generał armji car- | 
skiej oraz „ochotniczej“ (Deni. || 
kin, Wrangel), feden z nafbliż- 
szych przyjaciół zmarłego nie- 
dawno wielkiego księcia Mko-|[ 
taja Mikołajewicza, uchodził za | [g 
sztandarowego męża monarchi. 
stów rosyjskich na emigraci [Ą 
Człowiek niezwykle odważny i|% 
energiczny, a przytem znany ze | [4 
swojej bezwzględności, uważa- | Pf 
ny był przez bolszewików zal% 
jednego z  najniebezpieczneej. | Și 
szych przeciwników. E 

Kutiepow słynął ze swej od-| % 
wagi i „ryzykanctwa*. Kika 
lat temu POJECHAŁ DO RO- 
SJI, ndając, że pojednał się a| E 
bolszewikami i że chce wstąpić 
do nich na służbę. Oszukał ich | JĄ 
jednak; zapoznawszy się do-l 
kładnie z sytuacją, panującą w 
Rosfi, i porozumiawszy się vz) 
tamtejszer organizacjami kontr 
rewolucyjnemi, Kntiepow U- 
CIEKŁ Z ROSJI, poczem osie- 
diit się w Paryżu. yt 

Agenci G. P. U. (czrezwyczaj- ||) 
ka), „operujący* na bruku pæ- 
ryskim, mieli Kutiepowa oddaw 
na na oku. Biesiedowskij, doj ŚR 
którego policja paryska oraz c-|l 
migranci rosyjscy (a także pra- 
sa) zwróci się z prośbą o in. 
formacje, oświadczył, fż, zda- 
niem jego, NIEMĄ DWUCH 
ZDAŃ, eo do tego, Że Kutlepow 
został porwany przez agentów 
zagranicznej G.P.U., grasnjącej 
w Berlinie, Paryżu i szeregu in- 
nych stolie europejskich. Przy- 
puszezą on, łe Kuilepow  albo| 1278 
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Ogólny widok Aten. 


Stulecie niepodległoś 


A jednek „wpadł*; porwany zo z nich chwiai się na nogach... 
Rosyjskie przysłowie powia 
mobilem. da: „Wriot, kak oczewidiec* 
Pó Paryżu Krążą już setki (kłamie, jak naoczny świadek). 
plotek i najróżniejszych wersji Chwiejący się .na nogach jeto- 
na temat porwania Kuteptwa mość mógł poprostu być mija- 
Znalazł się pewien jeg-mość. nym urzędnikiem, wraczjącym 
który rzekomo widział, jak Ku-|v nocnej hulanki (było to w nie 
'tiepowa porwano do jak'ejś dzielę rano). Zresztą, kto wie 


PRZEZ BOLSZEWIKÓW. POR ści, NIE JEŹDZIŁ TAKSÓW- czerwonej czy szarej limuzyny: może ten naoczny świadek ma 
WANY W BIAŁY DZIEŃ NA , KAMI, obawiając się, że szofer inny 
oda ka W SOB R PZ R wia asa ai wawer tuz 
ci Grecji 


PDT TNA 


wi- PACTE. 

Narazie wiemy tylko Jedno, a 
mianowicie to, że NIC NIE 
WIEMY. Sam fakt porwania ge 
nerałą Kut'epowa zdaje się nie 
ulegać najmniejszej wętpliwo- 
ści; jeśli jednak chodzi o szeze- 
góły i przebieg tego aktu, to 
trudno tu doprawdy cośkolwiek 
twierdzić, Wszelk'e -pogłoski i 
plotki trzeba — jak zawsze w 
takich razach — przyjmować 7 
jaknajwiększą rezerwy, 

Niewątpliwie Słedztwo, prowś 
dzone przez energicznego pre- 


„naoczny świadek“ 


EA NI O. 


fekta polic paryskiej, pauna 
Chiappe (zdemaskował on a 


swoim czasie Garibaldiego, "ra 
ea zastał mianowany kentendan 
tem peliej), przynies'e nam w 
najbliższej przyszłości jakie ta 
kie wyjasnienie tej sensacyjne 
zagadk* 


W głębi Akropolis, który przed 2000 la*y był ośrodkiem świata kulturalnego. R. W. 


ZESA 


Już intro i noiwirze 


Ciągnienie 4 klasy 


20-ej Loterji Państwowej 


Wzywamy przeto wszystkich naszych P: T, Gracz 
Jae do zamiany losów. 


Cena 14 dla posiadaczy klasy poprzedniej zł. 10 
' dla nowonabywcy zł. 40 
Ogólna suma wygranych zł. 32 miljony 
Co drugi los wygrywa 
Ci zaś, co nie są jeszcze w posiadaniu losu, niechaj si 
zgłoszą po szczęście, po dobrobyt, po fortuna!!! 


PANNA Liliana Thompson, — córka amerykańskiego króla 
gumy jechała po raz pierwszy w życiu — na własne 
stanowcze żądanie — sama i to do Ostendy. Jej towarzysz 
podróży zapadł od pierwszego spojrzenia głęboko w serdusz- 
ko ONO amerykanki. Cóż, gdy ona obchodziła go ty- 
le, co zeszłoroczny Śnieg. 

W osfendzie nastąpiło powtórne spotkanie tych dwojga 
przygodnych. Ale w jakich tragicznych okolicznościach. Właś- 
nie w takiej chwili, gdy uroczy Harry „sypał“ oko do „odsypu- 
jącej” mu pięknej blondynki. Liliana omal, że się nie skręciła 
z zazdrości. Ale na pomoc jej pospieszył dobroczynny przy- 
padek: oto Liliana dowiedziała się ze zgubionego przez Harry- 
ego listu, że jest on detektywem, właśnie poszukującym flir- 
sy g nim blondyny. 

l Liliana wpada na koncept. Podszyje się pod zbrodniczą 
blondynkę. Będzie to groziło skandalem, ale równocześnie 
pozwoli się zbliżyć im do siebie. Lilianie udaje się za cenę 
czeku na grubszą kwotę wprowadzić swój fantastyczny plan 
w życie. A nieco później jeszcze, dzięki szęregowi niezmier- 
nie skomplikowanych, ale niezawodnych sposobów zamknąć w 
swych ramionach Harryego, który się tymczasem na zabój 
zakochał w uroczej Liliance. 


Ciekawy przebieg powyższego ujrzymy wkrótce 
w „GRAND KINIE” w filmie 


AWANTURY MIŁOSNE 
wna oem MARRY LIEDTIKE 


niezrównany 


Z obecnych kłopotów gotówkowych- 
wybrniesz, jeśli nabądzisesz już 


LOS Polskiej Państwowej Loierii Klasowej 


A więc obywatele ! 


Wszyscy do nas po kupno u nas losu, 


Najstarsza, największa i najszczęśliwsza kolekitura w Polsce 


E. LICHTENSTEIN 


WARSZAWA, Centrala kolektury MARSZAŁKOWSKA 146 


Piotrkowska 17, telefon 182.99 
Piotrkowska 72, aA 156-68 1267 


GK WY. PE Wet wu 


róni 


R SĘ di A 


NDIO“ Narutowitia 20. 
Dals nieodwołalnie po raz ostatni 
światowej say SZA MREMER 


śpiewa szereg najlepszych piosenek po 
FRANCUSKU, hiszpańskui po angielsku 


oraz wiośniana HILDA RAUSCH 1272 


— Nie oskarżam Cię, nie kusiłeś mnie wcale, 
nie chciałeś mnie uwieść — ja, ja sama przyszłam 


do ciebie, rzucilam się Tobie w objęcia, rzuciłam | %8 


się w moje przeznaczenie. Nigdy, nigdy nie będę Cię 
oskarżała, nie, zawsze będę Ci tylko wdzięczną za tę 
noe tak bogatą, tak rozkoszną, tak dla mnie szczęśliwą. 


„Listy nieznajomej" 


N. Najnowszy dźwię- ROMANS Współlześnej panny“ 2 


kowy film p. t. 


COLLEEN MOORE 


w roli tytułowej oraz NEIL HAMILTON jako partnerem. 


Publiezności „Splendidu” zaprezentuje swą wspaniałą urodę 
Miss Polonja na rok 1950 p. ZOFIA BATYCKA. 
Filmy wyświetlane na aparatach Western Electric Company 
Początek seansów o godz, 6, 8 i 10 wiecz. 

Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2 i 8. 1270 


TE BBETY „X 


według przekładu Stefana ZWEIGA »400000000000040000000000040090000204440020000000 


Nr. 3% 


Atak B.B. 
i obrona N.LK. 


(Dokończenie) 


Poseł Krzyżanowski (BB) pod- 
kreśla, że minister praóy, będąc 
kierownikem urzędu emigracyjne 
go, może się przyczynić do uiże- 
nia kryzysu. Możliwości emigra- 
cyjne będą bowiem wkrótce więk- 
sze. niż dotąd. 


Oskarżenia 
p. Szczerkowskiego 


Poseł Szozerkowski (PPS) skar- 
ty się, że ustawodawstwa socjalne 
jest niewystarczające ð musimy 
dążyć do dalszego jego rozbudo- 
waria Co Się tyczy sądów pracy, 
to uważa, że w składzie dzisiej- 
szym Są one niewystarczająca i 
że trzeba ich komplet, powiększyć. 
Porusza dalej sprawy zatargów 
robotniczych uyz- BFS PKZKFP 
robotników » pracodawcami,  po- 
daje Szereg przykładów, przypisu- 
iac między imnemi winę minister- 
stwu za wydane przez komisje 
rozjemcze orzeczenia, obniżając 
robotnikom rolnym płacę o 20 
pr. Sumą na opiekę społeczną nad 
hezrobotuymi, zdaniem mówcy, 
jest niewystarczającą i domaga 
wie podwyższenia pomocy dorażr 
nej i rozszerzenia jej nu wszyst- 
kich bezrobot ych. 

Zarzuca wreszcię ministrowi, że 
zamiast w obecnem ciężkiem poło- 
Żeniu dojść do porozumienia z or- 
gamizacjami robotniczemi, minister 
chce z niemi walczyć. Poseł Szozer 
kowski krytykuje dalej politykę 
miwsterstwa w sprawie kas cho 
rych J kończy oświadczeniem, że 
iego stronnictwo nie ma zaufania 
do ministra Prystora. 

Glos xabierało Szereg mówców. 
Między immym? pos. Praussowa 
(Fr Rew.) wskazując na fakt, Że 
rząd mimo kryzysu nie cofa zdoby 
czy robotniczych, lecz obdarza ro- 
hotników  najlepszemi ustawami 
świata 1 Stosunek jego do robotni 
ków jest najprzychylniejszy. W 
odpowiedzi na uskarżanie sę na 
rządy komsarskie w kasach cho- 
rych mówczyni przytacza, że rządy 
te były juž w 70 proc. przed miti 
strem PryStorem. Domaga się po 
większenia imspektorów pracy F 
popiera wniosek o  asygnowanie 
24 milj. zł. na bezrobocie. 

Następnie izba przeprowadziła 
jeszcze dyskusję nad budżetem, 
emerytur, rent inwalidzkich, wresz 
cie długów państwowych. 

Pos. Dąbski w odpowiedz; pos. 
Rozłowskiemu oświadcza, że ani 
marszałek Sejmu, ani marszałek 
senatu żadnych funduszów dyspo- 
zycyjnych nie posiadają. 

Przewodntczący wicemarszałek 
Czętwertyński w porozumieniu z 
marszałkami obu ub potwierdza 
to. 
Następne posiedzerfe dziś, Na 
porządku dziennym budżet min. 
rolnictwa, komurikacji d robót 
publicznych. 


er 


5.111—GŁOS PORANNY — 1932 


wa nie przestaje zajmować oh |komibataniów rosyjskich i in 
szernego miejsca w dziennikach nych organizacjach „białych“ 
paryskich, 


tej kwestji na dwa obozy, przejgo w Paryżu znajduje 
ciwne sobie wyraźnie. 


Pisma lewicowe, idąc Slada- 
mi aficjalnego orgaru komuni: 
stycznego .L'Humanite*, bagas 
telizują tę sprawę, podczas gdv 
prasą prawicowa i umiarkowa: 
na przypisuje jej ogromne zna- 
czenie, domagając się od rządu 
powzięcia energicznych środ- 
ków dla uniemożliwienia dal- 
szej akcji agentów G. P, U, na 
terytorjum Francji. 


Dzisiejszy „Figaro“ drukuje 
długi wywiad Briares z Micha 
łem Rodzianko, b. prezesem Du: 


komplet 


TYLKO 
ZA 


Zł. 44 


Gabinet Mac Donalda 


Próba kompromisu w konflikcie z 


LONDYN, 4 lutego. (PAT.— | pewne poprawki, które izba 
W dniu dzisiejszym na terenie gmin odrzuciła, lecz izba lor- 
politycznym Londynu ujawniło dów ponowiła je, przez co kon- 
się duże poruszenie w związku, stytucyjnie nastąpiłoby zawie- 
z konfliktem, powstałym mię- | szenie pilnej dla rządu ustawy. 
dzy rządem a izbą lordów. Izba| Dlatego też z naprężeniem ocze- 
lordów wprowadziła do ustawy| kiwano narad frakcji parlamen 
o zabezpieczeniu od bezrobocia | tarnej labour party. 
OEERZ ZEE Za ZZ ZAWÓD Z ŻE ŚOZÓOA DDA ATN ZAL 


Zdetronizowany dyktator 


złożył wizyty pożegnalne i jedzie na wieś 
MADRYT, 4 lutego, (PAT). — | wach między oboma mężami ata, 


Gen. Primo de Rivera złożył wizy | nu. Primo de Rivera odwiedził po 


ty pożegnalne królowi i członkom 
rodziny królewskiej. Następnie 
Primo de Rivera złożył powtórną 
wizytę gen. Berenguerowi, z sA Dziennik urzędowy ogłasza de 
rym odbył dłuższą naradę. Narada | kret przenoszący gen. Primo de 
ta, nosząca charakter nader ser- Riverę w stan  rozporządzalność. 
deczny, miala sa przedmiot pewne | Generał zamierza wyyjchać ma 
szczegóły, dotyczące kwestjl, paru | dluższy czas do swych posiadłości 
szanych już w uprzednich mzmo | wiejskich, 


tem nowomianowanych ministrów 
i złożył im życzenia powodzenia 
w czękającej ich pracy. 


Zgon ministra Bianchi 


jednego z najstarszych współpracowników 
Mussoliniego 


RZYM, 4 lutego. (PAT). — | lanza, wicesekretarza partjj faszy. 
Wczoraj o godz. 23,13 zmarł tutaj | stowskłej Starace i kilku innych 
minister Bianchi, W chwil; śmierci| przyłaciół. Zwłoki zmarłego przy: 
minister znajdował się w towarzy« | brane w mundur wołskowy, prze: 
stwie ministra Otano, prezydenta | nfesiono do pałacu Littorio, które 
izby deputowanych  Gluriatiego, | go jedna z sal zamieniona została 
podsekretarza stanu w minister: | na kaplicę żałobną, 
stwie robót publicznych  Dicrolta- 


Polski marynarz zabity 


w ucieczce przed po icjantem francuskim 


NANTES, 4 lutego. (PAT). — zatrzymać i obezwładnić. Mary- 
Korespondent Havaga donosi, iż| narz rzucił się następnie do uciecz 
marynarz polski, Gałowski, mają! ki, w czasie której ścigający go 
cy wchodzić w skład łodzi pod-| policjant, celem zastraszenia, wy: 
wodnej „Ryś“, będącej w budowie | strzelił z rewolweru w  ziemżę, 
w Chantiers de Loire, wywołał| lecz tak nieszczęśliwie, iż kula od. 


PARYŻ, 4 lutego. (PAT.) —|my rosyjskiej, zawierający licz | 
Sprawa zniknięcia gen. Kutiepoj ne szczegóły o związku byłych, fys. osób 


leszcze afera gen. Kufiepowa 


Dowgalewski chciał zakneblować usta prasie francuskiej 


80.000, w całej zaś Francji 180 


PARYŻ, 4 lutego. (PAT.) — 


które przepełnione Liczba członków tych ostatnich | Na skutek demarche ambasado 
są najrozmaitszemi szczegółami | dochodzi w Europie — według | ra sowieckiego, który zawiado- 
i domysłami. Prasa dzieli się w| Rodzianki — do 2.200.000, z cze| mił ministerstwo spraw zagra 
się | nicznych o rzekomem przygoto: 


wywaniu napadu na ambasadę 
sowiecką, posterunki służby bez 
pieczeństwa dokoła ambasady 
zostały znacznie wzmocnione. 
Według „Echo de Paris, 


Detektorowy Dowgałewski zwrócić się miał 


de premjera Tardieu o powstrzy 
manie antysowieckiej kampanji 
prasowej. Tardieu odpowiedział 
iź prasa we Francji cieszy się 
całkowitą wolnością słowa, a 
ewentualn" interwencja w da: 
nym wypadku do niego nie na: 
leży, gdyż prawo interwencji 
posiadają jedynic władze sąda- 
wa. 


Zagrożony ? 


izbą lordów 


przyniosły jednak rozczarowa- 
nie ekstremistom. Po przedsta- 
wieniu sprawy przez Mąc Do- 
nalda, który odradzał zdecydo- 
wanie się na nowe wybory oraz 
wobec życzenia rządu doprowa 
dzenią do pomyślnego wyniku 


Narady konferencji morskiej, zgodzono 


się zaproponować izbie lordów 
kompromis, Polega on na przy. 
jęciu poprawki co do ogranicze 
nia czasu trwania ustawy. 

Ustępstwa rządu oznacza o: 
słabienie jego prestiżu, zwłasz- 
cza, że potem rząd poszedł na 
kompromis z liberałami w spra 
wie  usławy węglowej, 
związku z nawiązaniem stosun- 
ków z Sowietami oraz wobec | 
powolnego tempa prac konfe: 
rencji marskiej sytuacja rządu 
Mac Donalda staje się z dnia 
na dzień trudniejsza. 


a w 


z 


Pułk. Koc w sejmie 


a b. premjer Świtalsk 
w „Gazecie Polskiej" 


Warsz. korcsp. „GL Poran.“ 
telefonuje: 

Według pogłosek,  okiegaia- 
cych w kołach dziennikarskic!: 
redaktor „Gazety Polskiej“ 
płk. Koc odda się całkowielc 
pracy parlamentarnej, a kierow 
nictwo tego pisma objąć ma b. 
premier Świtalski. 


Pos. Malinowski 


zostanie wicemarszał- 

kiem sejmu 

Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wicemarszałkiem sejmu z ra- 
mienia „Wyzwolenia* zostanie 
na miejsce chorego posła Woź: 
nickiego p. Maksymiljan Mali 
nowski. j 


Pos. Rauscher 
w Berlinie : 


w sprawie ratyfikacji 

umowy likwidacyinej 

Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego telefonuje; 

Poseł niemiecki p. Rauscher 
wyjechał do Berlina celem wzię 
cia udziału w 'rałyfikacji przez 
parlament niemiecki polska - 
niemieckiej umowy likwidacyr 
nej. 


Lhadecia projekiuie 
zmiany konstytucji 
Warsz. koresp. „Głosu Po. 

rannego* telefonuje: 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
| komisji konstytucyjnej posel 
| (Ch. D.) Chaciński zapewiedział 
,że w przyszłym tygodniu stron- 
jpietwa centrowe wniosą własny 
projekt zmiany konstytucji. 


Nad syfuacią rolniczą 


radził komitet ekono- 
miczny 


WARSZAWA, 4 lutego, (Pat. 
Dnia 4 b, m. pod przewodnie- 
twem pana prezesa rady mini- 
strów d-ra Kazimierza Bartla od 
było się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów po 
święcone omówieniu sytuacji 


Niestythana horczetność handycha 


Zamach bombowy na dəm towarowy w Chicago 


CHICAGO, 4 Iutego. (ATU)—| 
Dziś w południe w najbardziej 
zaludnionej dzielnicy miasta po 
wstałą panika, która w kilka 
minut udzieliła się wszystkim 
mieszkańcom. Oto ogromna de- 
tonacja wstrząsnęła całem mia- 
stem. W promieniu dwuch r” 
wyleciały wszystkie szyby. Męż 
czyźni, kobiety i dzieci powypa- 
dały z domów z objawami naj- 
większtgo przeradenia, ucieka: 


Jak się okazało niew;śledzo- 
na dotąd banda dokonnla $mia- 
łego zamachu bombowego na je 
den z największych domów to- 
warowych w Chicago. Olbrzy- 
mia kamienica mieszcząca trzy 
wielkie składy przedsta”iała je: 
dno rumowisko z pod którego 
wydobywały się przeraźliwe wo 
łania © pomoc. Zarządzono na- 
tychmiast energiczną akcję ra- 
tunkową. Zabitych jest 20 osób. 


jąc w niewiadomym kierunku. | kilkadziesiąt rannych. 


Pożyczkę na 1000 laí 


otrzymała firma 
Siemens I Halske 


BERLIN, 4 lutego, (ATU). — 


Tragiczny zgon 
poJpu!kownika Krzysika 


LWÓW, 4 lutego. (PAT). 
Dzienniki dzisiejsze donoszą z Ko 


Ustępujący POS. Byrka awanturę w kawiarni I pobił agen | bita słę od bruku ulicy, zabijając 


żegnany obiadem przez ta policyjnego, który usiłował go| marynarza na miejscu. 
premjera Bartla 


Rokowania firmy Siemens i Hal- tomyi, że dnia 1 b. m. zginął tra- 
ske z bankiem Dillon Read i Co, głczną śmiercią podpułkownik dy- 
ik również z Bankiem Niemiec. |Plomowany, dr. Stanisław  Krzy- 
kim i Bankiem dyskontowym w sik, pełniący obowiązki dowódcy 


Warsz. koresp. „tiłosu Poran 
nego telefonuje: 

Prezes komisji budżetowej sej 
mu p. Byrka składa swój man- 
dat i przenosi się do Lwowa na 
stanowisko dyrektora izby prze 
mysłowo . handlowej. 

Premjer Bartel żegnał go 
wczoraj obiadem, w którym 
wzięli udział wybitni przedsta- 
wiciele sfer gospodarczyelu 


Krwawe walki partyjne 


na przedmieściu Gracu 
WIEDEN, 4 lutego. (ATU). — katów zostali napadnięci przez 80. 


| Wczoraj na przedmieściu Gracu |cjalistów. Doszło do dzikiej bójki. 


doszło do krwawego starcia mię-| Oddano z jednej jak | z drugiej 
dzy socjalistami a członkami Heim | strony szereg strzałów, w wyniku 


Berlinie w sprawie  zacjągrnięcia 
nowej pożyczki dobiegły końca, 
Amerykańska część pożyczki wy- 
nosi 14 milj. dol. t wydana będzie 
po kursie około 233 proc. podczas 
gdy transza niemiecka w nominal 
nej sumie 10 miljonów marek usta 
loną została na 175 proc. Pożycz- 


webhry. Członkowie  Heimwebry | których zostało zabitych 5 4sób,|ka ma trwać do roku 2930, czyli 


którzy byli zajęci naklejaniem plnlzaś 15 odniosło ciężkie rany, 


eragłe 1000 lat. 


49 pp. w Kołomyi. W czasie manb. 
pulacji rewolwer wypalił, kula 
utkwiła w dolnej części kręgoska- 
pa. Pomoc lekarska okazała się 
spóźniona, 

pasei ainan a i Te ZEE ERY) 


Zapisuicie sig 
na członków h.0.P.?. 


z 
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Nr. 39 


TO KUCHI KODO 


Dwaj sprzedawcy wina 


przetłumaczona z esperanto p. t: „Du Sake*Vendistoj') 


(Humoreska nowelisty japońskiego, 


Kumako. Hola! Haciko czy je 
steś w domu? 

Hacjko. Czy to ty, przyjaciełu 
Kumako? W ejdź! ! 

K, Jakaż śliczna wiosenna po- 
goda! 

H. Tak, przepięknie. 

K. Co za tłumy idą podziwiać 
kwiat wiśni. Dlaczego siedzisz 
w domu w tak p'ękny dzień? 

H, Niestety, wstydzę ci się 
przyznać, towarzyszu, nie mam 
nawet jednego sena, a bez peł- 
nego worka nigdzie niema przy 
jemności, wolę przeto pozostać 
w domu, paląc faję jak samu- 
raj. 

K. Nie, to nonsens! Pójdzie- 
my razem podziwać kwiat wiśni 
w Mukojima, 

H. Powiedziałem ci już, 
mam chęci. 

K. Po upływie 4-ch lub 5- ciu 
Wi kwiec'e zniknie. 

H. Wiem o tem, niestety! 

K. Moja kieszeń również jest 
pusta jak i twoja, lecz wymy- 
śliłem wreszcie doskonały spo- 
sób zarobienia p 'eniędzy, jedno- 
cześnie podziwiając kwiat wiśni. 

H. Ho, ho! Co mówisz, jaki? 

K. Właśnie dlatego przysze- 
dłem wyc'ągnąć ciebie. Sprawa 
ta wymaga dwuch ludzi. 

H, Dobrze, bardzo chetnie, a 
jaką rolę mieć będę? 

K. Bardzo prostą. Poprosiłem 
właściciela winiarni, aby mi po- 
życzył baryłkę „sake. Sprowa- 
dzimy je do, Mukojma i sprze- 
dawać będziemy każdą szklą- 
neczkę po 10 senów. 

H. Doskonała myśl. A prze- 
cież im „więcej wina ubywać 
nąm będzie, tem chętniej ama- 
torzy zgłaszać się będą ; płacić 
po 10 senów. 

K, Przyn* osłem jedną mone- 
tę 10-cio senową ma wypadek. 
gdyby trzeba było wydać resztę 
z 20-tu senów, 

H. O, mój przyjacielu, jesteś 
mądrzejszy i bogatszy odemnie 
gdyż ja nie mam nawet 10-cip 
senów, 


nie 


K. A zatem, idziemy! 

H. Dobrze. Już weselą się 
$piewają i tańczą pod kwia- 
tem; właśnie tam brakuje „„SA- 
KE“, Pośpieszajmy jak najprę- 
dzej. 

K. Zarobimy dużo, a potem 
dopiero na powrotnej drodze 
urżniemy się do syta. 

H. O tak, po pracy uśm'ęcha 
się radość. Jestem gotów, chodź 
my więc. 

K. Ty pójdz' esz przodem. 

(Dwaj przyjaciele kroczyli już 
ku Mukojima, niosąc we dwój- 
kę baryłkę na plecach). 

H. Patrz, Kumako, jaka ma- 
są ludzi ciągnie. Jacy weseli są 
ci „wsławieni”*, „naprawdę. smak 
„SAKE“ jest niezrozumi 'ąsg dla 
tych, którzy go nie lubią, czy 
nie? ` 

K. Przestań, przestań mówić 
tak okrutnie. 

H. Okrutnie, dlaczego? 

K, Budzisz przecież spokojnie 
śp'ace dziecko. 

H. Objaśnij mi, wcale nie ro- 
zumiem tw ego powiedzenia. 

K. Dla ciebie, który jdziesz 
przedemną to błahostka, ale 
zrozum, ja idę wszak za barył- 
ką i piękny zapach „SAKE“ za- 
latując, przenika do głębi mego 
wysuszanego żołądka. 

H, Naprawdę nie myślęłem o 
tem, wybacz mi. 

K, Ach, och! Czuję się niedo- 
brze... Cobyś tak powiedział, 
bracie, gdyby.... 

H. No, powiedz, czego sobie 
życzysz? 

K. Nasze „SAKE“  przec'eż 
jest na „sprzedaż i nikt z nas nie 
może się go napić bezpłatnie, to 
jest oczywiste, lecz gdybym za: 
płacił 10 senów za szklankę... 
czyż byłoby w tem coś zdrożne- 
go, czy byłoby to bezprawiem ? 

Masz 1ację, nie? 

K. W tak'm razie chciałbym 
się napić szklankę, aby ulżyć 
memu niedomaganiu. 

H. Nasz napój jest ma sprze- 
daż, a więc sprzedać temu lub 


Największa Rewia Swiata 


NEW YORK W NOCY 


DAŃCING 
BOYS 


FOLLIES 


100 proc. mowy, śpiewu, tańca 


* km pivigoe SPLENDID” 


DAŃCING 


Słynna 
tancerka 
LOLA 
LANE 


Tancerz 


ekscentryczny 


STEPIN 
FETSCHIT 


: Już za kilka dni, 


pory. Ponieważ w danym wy- 


innemu — rzecz obojętna, każ: 
dy jest klijentem. 

K. Oto 10 senów, bierz pienią 
dze i daj mi szklankę. 

H. Jesteś mile widziany, pa- 
nie; moje wino jest najlepszego 
gatunku. 

K, (Pijąc). — O tak, masz ra- 
cję, doskonałe!.. Smaczne. Od- 
razu zupełnie wyzdrowiałem 
choćmy więc. (Idą). Jak mi we- 
soło, jak dobrze! -Aż trudno wy 
pow'edzieć co to za smak... Ho- 
la, przyjacielu, co z tobą? Czyś 
n? iezdrów??? 


H. Jeżeli tyś pił skrycie prze- 


o mnie na przyszłość. 

H. Ha, ha! Doskonałym kup. 
cem się stałeś. No, chodźmy. 

K. Zatrzymaj się, proszę cię 

H. Go mówisz? 

K. Lepiej byłoby gdybym 
wcale nie próbował. 

H. Dlaczego? 

K. Piłem tylko jedną szklan- 
kę i czuję się bardziej spragn:o- 
nym, niż przedtem... Nie mogę 
więcej nieść z tobą begzułki 
przyjacielu 

H. To źle; jeśli nie przybę- 
dzemy do Mukoj ma, nie zaro- 
bimy sobie na wypitkę jutrzej- 
szą. Czemprędzej powracaj do 
zdrowia, proszę. A może chcesz 
abyśmy sobie nieco odpoczęli? 

K, Nie traćmy czasu., . Sprze: 
daj mi jeszcze szklankę, przyja 
celu, a wyzdrowieję.. i nieść 
będziemy żwawo nasze „sake“. 

H. Jeśli nasze wino tak sku- 
tecznie cię orzeźwi, bierz! 

K. Oto 10 senów. Nalej szklan 
kę do pełna. (Pije), Teraz je 
stem nasycony, slny. Pośp'e- 
szajmy ochoczo zanim masy się 
rozochocą. 

(Obydwaj przeszli znów 73- 
ledwie 10 metrów), 

H. Zatrzy maj się, 

K. Co się stało? 

H. Idziesz za prędko, a ja cze 
ję taki ból w brzuchu; wypiłem 
ne dość wina i myślę, że mój 
żołądek już troszkę się wysuszył| 
a częściowo jeszcze pozostał zu 
pełnie suchy, gdyż tam naweł 
wino go nie tknęło, dlatego 
mam takie boleści w brzuchu 
Oto 10 senów į dawaj mi co- 
prędzej pić! 

K. Chętn'e. 

(W ten sposób obydwaj sprze 
dawcy pili jedną szklankę po 
drugiej, aż kiedy zaszli do Mu. 
kojima. beczułka stała się bar. 
dzo lekka, a oni dobrze nod- 
chmieleni). 

H, Towarzyszu, gdzie urzadzi 
my nasz sklep? 

K. Tam, pod pięknem kwie- 


demną... 

K. Skrycie, dlaczego? 

H. Nalewające wino dla ciebie 
i patrząc jak ty w siebe wle- 
wasz, posmutniałem... Nasze w* 
bo przecież jest na sprzedaż. Co 
ty byś powiedz: ał, gdybvm e 
zapłacił 10 senów za szklankę? 
Wszak jestem klijentem jak każ 
dy inny, n 'eprawda? Gdybym 
wypił, trochę rzeźwiejszym się 
stanę. 

IK. Dobrze, chętnie! Kupłc 
sprzedaje każdemu. Tylko za- 
płać 10 senów, a farny i m'at 

H. Oto masz. (Płaci ł pije). 
Doskonałe. Co za smak. Twoje 
w'no jest najprzedniejszego ga- 
tunku, 


Wpływ zimna 
na tłustą cerę i ręce 


U osób skłonnych do odziębie- 
nia rąk, czerwieni sipi obrzęka 
skóra już z nastaniem chłodnej 


padku bywa krążenie krwi upo- 
śledzone. wystrzegać się należy 
obcisłych rękawiczek. Zapobiega 
się i zwalcza tę przypadłość, 
kąpiąc rano i wieczorem ręce 
w gorącej wodzie, a po osusze- 
niu masując ożywczym kre- 
mem „Oxa Dra Lustra, od 
końca paleów, przez grzbiety 
rąk ku przedramionom. Po 
energicznem wymasowa- 
niu, zmywa się krem mydłem 


Lg 


śmietankowem _ „Miracu- 
lum”. W ciągu dnia masować | BBR 
ręce bez natłuszczania. Pod |6 


wpływem zimna krzepnie oleisty | § 
tłuszez w porach tłustej cery, 
co sprzyja tworzeniu się wągrów. 
Wskazane są zatem często spłó- 
kiwania twarzy gorącą wodą i 
mycie proszkiem marmu- 
rowym „Miraculum a 
podczas mrozów obfite pudro- 
wanie odtłuszczającym pudrem 
higjenicznym Dra Lustra. 
Zimno sprzyja narastaniu gru- 
bego naskórka, a ponieważ thi- 
sta właściwość cery nie znosi 
żadnych zgoła kremów, powleka 
się ją na 10 minut przed każdo- 
razowem myciem — Mlecz- 
kiem—Lityną Dra Lust- 
ra. © prawidłowej i suchej ce- 
rze — w następnym artykuliku. 


Dr. Z. D. 


Wę. rozgłoś- 
nej powieści 


„ATEISTKA” realizacji 
CECILA B. de MILLE'A. 


Rewelacja kinematografji. 


Najbliższy przebój CASINA 


K. Tak, panie. Nie zapominaj ciem; każdy znajdze nasz kra: 


mik i tłumnie przychodzić bę: 
dzie, ; 

(Obydwaj siedli sobte pod 
drzewem wiśni i głośno nawoły- 
wali. Pewien jegomość, już do. 
brze czerwony, przyszedł napeł- 
nić swoją już wypitą butelkę). 

K. Panie, jesteś mile widzia- 
ny. Nasze wino jest doskonałe 
(Do Hac ko): Przyjacielu, weż 
miarkę i czemprędzej napełnił 
butelkę dia tega pana. E, cóż to? 
Nachyl więcej baryłkę..., 

H, Niestety, przyjacielu, całą 
wino już sprzedane, mie pozo- 
stała, nawet kropelka. 

K. * Panie, żałujemy, ale wię. 
cej wina n'e mamy, sprzedane 
do ostatka. (Jegomość adcho- 

dzi) 

H. A więc, nasza sprawa le: 
piej się nam powiodła aniżeli 
przypuszczać mogliśmy. Prze+ 
liczmy teraz całe nasze pienia: 
dze, zobaczymy ileśmy zarobili. 

K, Zgoda. (Wywraca sakiew. 
kę, wypada tylko , ijedna mone- 
ta 10-cio senowa). 

H. To dziwne! Szukaj jeszcze. 
Całe wino przecież sprzedaliś. 
my, a mamy tylko 10 senów 


K. Owszem. rozumiem, mię 
w tem dz-wnego! 

H. Nie dziwnego? 

K. Pomyśl dobrze. Pierwszy 
raz ja kupiłem „sake“; płacąc 
tobie 10 senów, drugi raz tyś 
płacił, trzeci raz — ja it. d.: 


zawsze obraca jąć tą samą mo 
netą wzajemnie pom'ędzv nami 
a wina w międzyczasie nam 
ubywało w miarę naszego pra: 
goieria, 

H. Ach tak, rozumiem. W re 
zultacie więc nic ne zarobiliś. 
my, ale też nie nie straciliśmy. 
gdyż pos: iadammy nadal te same 
10 senów, 


Eug. Czel. 


„Sen“ — jepońska moneta, 
„Sake“ — wino, naigminniejszy 


upajający napój w Japonii, prepa 


rowany z ryżu. 


| 


Dziś i dni następnych I 


Dramat pożądań, pad 
i walk o kobietę p. 


KRAJ 
BEZ KOBIET 


NARZECZONA Nr. 68. 
W roli głównej: 1269 


Conrad Veidi 


OLGA BRINK MEM 


Orkiestra Symfoniczna pod batuta 
SZ. BAJGELMANA 


W, 7 2% m : e. 
GZAZERGAKMEBNEZE 


Dr. med. - 1065 


S. Niewiażski 


Speelalista chorób skórnych 

wermerycznych i moczopłciowych 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 159-40 

Orzyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


1000000000C0000000000000 
Nocne dyżury aptek 


7, dyżurują następu- 
. Antoniewicza (Pa- 
bjanieka zj K. Chądzyńskiego 
(Andrzeja 28); J.  Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); Kasperktewiczu 
(Zgierska 54): S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). 


WIZO. 

Dzź, w środę, dnia 5 b. m, w 
Tokalu zrzeszenia kobiet żydow= 
skich W. I. Z. O. przy ul. Przejazd 
ar. 2, p. Sz. Kolkier wygłosi 
czyt n. t. „Podstawy finansowe 
odbudowy Palestyny“. Początek 
ydczytu o godz. 3-ej wiecz. 


Dziś, w PE 
iące apteki: 


—— 


5I — GŁOS PORANNY — 1930. 


=== Aresztowanie pomysłowego alerzysty 


Nabrał 43 osoby na kdilicadziesiąć fusięcy złołych, kóre 
pobrał na rzekomą kaucję 


Zakutego w kajdany sprowadzono z Wilna do Łodzi 


Niedawno przy pomocy afi- 
szów rozlepionych w mieście, u- 
lotek oraz częstych ogłoszeń w 
dziennikach miejscowych ob 
wieszczono społeczeństwu łódz 
kiemu, iż przy ul . Nawrot 17 
utworzona została organizacja 
handlowa z cenirałą w Łodzi 
oraz oddziałaini wę wszystkich 
miastach Polski, załatwiająca i 
pośrednicząca przy sprzedaży 
nieruchomości, posiadająca rów 
nież dział reklam świetlnych 
kinowych i prasowych. 

W tym celu zaangażowano 
personel, przyczem każdy anga: 
żowany, lub angażowana mw- 
sieli wnieść większą kaucję 


domiony przez swego znajome- 
go Kazimierza- Domańskiego, 


który wysławił mu grzecznościo | dzenie. Okazało się, iż ma się tu 


wy weksel gwarancyjny, celem 
złożenią go jako kaucję, że we 
ksel ten opiewający 


na sumą 


| 


Policja obyczajowa w Wilnie 
przybyła do jednej z restauracji 
nocnych w Wilnie. Funkcjonar 
do czynienia z zakrojoną na sze jusze policji zauważyli przy jed 
roką skalę aferą, nym ze stolików osobnika, przy 

Maszyny do pisania oraz całej pominającego wyglądem foto 


cjach w urzędzie śledczym, któ: 
ry rozpoczął energiczne docho: 


600 złotych został puszczony w | dwupokojowe urządzenie biuro. | grafję, znajdującą się w kartote 


kurs i za kilka dni jest płatny 

Jaworzyński natychmiast zgło 
sił się do swego szefa Rojewicza 
celem otrzymania wyjaśnienia 
dlaczego weksel ten puścił w o. 
bieg, 

Rojewicz udał zdziwionego i 
oświadczył, że weksel ten praw 
dopodobnie został przez niego 
zagubiony, przyczem zaznaczył 
że nie będzie miał z tego tytułu 


bądź to w gotówce, badź też w 
wekslach kliientowskich - gwa: 
rancyjnych 


żadnego zmartwienia, gdyż o ile 
nie uda się go nzyskać z powro- 
tem, z powodu krótkiego termi 
nu płatności, da mu 600 złotych 


W ciągu kilku dm zgfostro ANa 
na wykupienie weksla. 


się szereg osób, które wniosły 


kilkanaście tysięcy złotych kau 
cji. Pieniądze te, złożono wła- 
ścicielowi tej imprezy, niejakie- 
mu Stanisławowi Roiewiczowi z 
Gniezna, 

Ogółem zaangażowano 43 oso 
by, w tem 12 maszynistek, 5 
kierowników i personel pomoc 
niczy, 

Pracowano na cztery zmiany 
po 3 godziny, przyczem właści. 
ciel baczył, ażeby zmiana jedna 
nie stykała się z drugą. 


mL. 22 Z , DL 0 O, 


Gdy Jaworzyński przybył na: 
zajutrz jak zwykle do biura Ro- 
jewicza nie zastał;  Rojewicz 
w ciagu całego dnia nie powTró- 
cit, Powyższe wywołało u Jawo 
rzyńskiego pewne podejrzenie i 
w dnin następnym, gdy perso- 
nel pracował a szef dalej był 
nieobecny, zaczęto rozprawiać 
na ten temat, 

Okazało się, że Rojewicz wo- 
góle więcej do biura nie przy- 
chodził. wobec czego po dłuż- 


Pewnego razu jeden:z zatrud- | Szvm namyśle pracownicy, któ- 


nionych tam Kierowników“ Ste 
fan Jaworzyński został powia- 


| 


rzy zebrali się w liczbie 13 za- 
meldowali o -złożonych kau- 


Pozostawione rzeczy W tramwajach 


są do odebrania w dyrekcji K. E. Ł. 


Jak -się dowiadujemy z wydziału 
ruchu K. E. L. roztargnieni ło- 
dzianie pozostawili w tramwajach 
następujące przedmioty: 8  ksą- 
żek, 2 fotografję, 2 bluzy robocze, 
9 portmonetek z pieniędzmi, 2 ka. 


Przepisy dla poborowych z cenzusem naukowym 


Władze wojskowe otrzymały 
od rarmisterstwa spraw wojsko: 
wych zarządzenie, które w zmie 
niony sposób reguluje sprawę 
ptzesunięcia terminu wcielenia 
do szeregów t. zw. szeregawych 
z cenzusem. 

V/ myś! tego zarządzenią 94: 
roczenie terminów wcielenia da 
1 lipca 1931 roku będą mogli 
uzyskać następujący poborowi: 


Poborowi roczników 1904 i 
1905, którzy posiadają warunki 
do skróconej służby wojskowej 
są słuchaczami wyższych zakła- 
dów naukowych i w roku szkol 
nym 1980-31 pozostaje im o- 
statni rok do ukończenia wyż: 
szych studjów. 


Zainteresowani muszą bez: 
względnie do 30 czerwca r. b. 
wnieść podania o przesunięcie 
terminu i przedłożyć odpowied. 
nie zaświadczenie zakładu nau- 
kowego. Zaświadczenia wydane 
przez Bratnią Pomoc zrzeszenia 
studentów polaków  Politechni- 
ki Gdańskiej, dla studjująevch 
w tej uczelni są równoznaczne 
z zaświadczeniami wydawane- 
mi przez krajowe władze szkol- 
ne, 

Zaświadczenia takie muszą 
być potwierdzone przez wydział 
wojskowy komisarjatu general- 
nego w Gdańsku. 

Należący do tej grupy peten 


ci, urodzeni w roku 1906 mają 
przedłożyć dowód udzielonego 
im na rok 1929-30 odroczenia 
urodzeni zaś w roku 1904 — do. 
wód udzielonego im przesunię 
cią weielenia do szeregów w ra- 
ku 1929-30, 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


pełusze fileowe, 8 'par rękawiczek, 
9 parasolek, 1 kołnierzyk, 1 wo- 
rek, 1 paczkę, 1 laskę, 5 sakiewek, 
1 parę binokli, 1 skórkę — foki, 
1 teczkę skórskną, 1 kalendarz, 1 
piórnik, 1 teczkę Ceratową z ro- 


bótkami, 1 chusteczkę, 1 bucik 
dziecinry, 1 suszkę, 1 bańkę ema- 
ljowamą, 1 zabawkę — pieska, 


plan ze studnią na Polesiu Kon- 
stantynowskiem, sprężynę do gra- 
mofonn, wykaz szkolny klasyfika- 
cyjny, 2 fartuchy, 1: czapkę i kale- 
sony. 


Powyższę przedmioty są do ode- 
brania w wydziale ruchu K. E. Ł. 
w godzinach urzędowych przy ul. 
Tramwajowej 6. 


KOBIETA 


Z BRUKU 


dramat, treścią którego jest autentyczny 


SKANDAL W DYPLOMACJI 


w roku 1869 w Paryżu. 


W rol. 
głów. 


LUPE VELEZ 3" bcugiasa Fairtanks 
oraz William BOYD 


Reż. D.W. Griffith, genj. 
odkrywca gwiazd. — — 


Rzecz dzieje się we Francji w epoce Il cesarstwa. 


Początek o g. 
Orkiestra symf. pod 


4.30 po poł. 


dyr. p. L. Kantora. 1268 


we było wzięte bądź to na kre-|ce tamtejszego urzędu śledcze: 
dyt, bądź też na próbe, i że we-|go, nadesłaną niedawno przez 
ksle dawane przez Rojewicza za policję łódzką. Nie mając jed- 
meble były fikcyjne i szły do| nak pewności co do tożsamości 
protestu. osoby, sprowokowano w restau- 

Dalej stwierdzono, że Roje:-| racji małą sprzeczkę między po: 
wicz, który wynajmował jedno | dejrzanym a innym gościem i 
cześnie w sasiedztwie lokalu biu| obydwuch za zakłócenie spoko- 
rowego pokój prywatny, od kil| ju publicznego doprowadzono 
ku dni nie przychodzi do domu.| do pobliskiego komisarjatu po: 

Wobec tego urząd śledczy ro- |licji, Tam właśnie okazało się 


zesłał za aferzystą listy gończe. 
Wszelkie dotychczasoweposzuki 
wania nie odniosły jednak skut- 
ku i dopiero w dniu onegdaj: 
szym udało się aferzystę Stani- 
sławą Rojewicza wykryć w jed- 


że zatrzymanym jest Stanisław 
Rojewicz, poszukiwany przez 
policję, wobec czego osadzono 
go w areszcie. 

W dniu wczorajszym Roje- 
wiczą okutego w kajdany prze: 


nej z restauracji w Wilnie, | transportowano do Łodzi i osa: 


Stało się to w następujących dzono w wiezieniu do dyspozy: 
POPU 


tef w dadz sądowych. 


Pozszerzenie ubezpieczenia 


na wypadek bezrobocia 
kładów pracy ze zł. 7.50 do zł 
10—, 

Wszystkie więc zakłady pra: 
cy, zatrudniające 5-ciu robotni 


Zarząd obwodowy funduszu 
bezrobocia podaje do publicznej 
wiadomości, iż na mocy ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 roku podle- 
gają zabezpieczeniu na wypa: 
dek bezrobocia od dnia 23 stycz 
nia 1930 roku robotnicy, którzy 
ukończyli lat 16, pozostający w 
stosunku najmu pracy w zakła- 
dach zatrudniających 5 robot- 
ników i pracowników umysło-| 4) wkładki, należne F, B. od 
wych łącznie oraz podwyższona | zakładów pracy, wpłacać do 
została najwyższa norma zarob: | P.K.O., 
ku dziennego, stanowiąca pod: | 
stawę do oblicznia wkładek za:| 


ków i pracowników umysło 
wych łącznie, obowiązane są: 

1) zarejestrować się, 2) zapro: 
wadzić listy płacy F.B. 3) nadsy 
łać do Obwodowego Biurą Fun- 
duszu Bezrob. w Łodzi, ul. Po- 
łudniowa 94 wykazy wkładek 


5) zaprowadzić rejestr 
wydanych zaświadczeń  bezro 
botnym, 


— Ależ, Piotrusiu, jak możesz być tak niegrzeczny. 
wiem twojej mamusi. 
— Nic sobie z tego nie robię. Urodziny i gwiazdka już przeszły, 


Zaraz po 


NAJWIĘKSZE PRZEBOJE SEZONU 


ZA GRZECHY OJCÓW 
DZIKA ORCHIDEA 


KOBIETA NA KSIĘŻYCU 
WERCEESE WRS 


ZABLYSNĄ WKRÓTCE NA EKRANIE 


1213 kinoteatru „CAPITOL“ 
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Pomoc dla najbiedniejszych 


Momińeń ze swego grona wyłonił prezydium 


Daia 3 lutego r. b. o godz. 18-ej 
w tali urzędu wojewódzkiego od- 
było się pod przewodnictwem p. 
wojewody „aszczołta zebranie or- 
ganizacyjne wydziału komitetu 
obywatelskiego niedjienia pomocy 
dła najbiedniejszych mieszkańców 
m. Łodzi, 


Zebranie to było dałszym cią. 
giem akcji, zapoczątkowanej przez 
rząd, a mającej na celu jaknaj- 
szybszą i jaknajenergiczniejszą po 
moc dla majbiedniejszych miesz- 
kańców Łodzi i najbliższych miast 
przemysłowych, która Ko pomoc 
wyraziła się w wizycie pp. mini- 
strów bandiu i przemysłu oraz 


pracy i opieki społecznej 1 w przy | 


znaniu przez rząd jednego miljona 
złotych na akcję zapomogową dła 
naszego miasta. 


Zebranie komitetu powołało pre 
zydjum, na czele którego staną 
jako przewodniczący biskup Ty- 
mieniecki, kurator szkolny p. Ga- 
domski i prezes rady miejskiej inż. 
Holcgreber, oraz w składzie jego 
zasiadło Szereg przedstawicieli 
poszczególnych grup społecznych, 
reprezentowanych w komitecie. 
Utworzpno sekcje: organizacyjną, 
gospodarcza, linansową i zbiórki, 
lekarską (zdrowotną) oraz osobną 
sekcję stanowi kobiecy komitet do 
żywiania dzieci szkolnych, który 
już od pewnego czasu prowadzi 
akcję dożywianła, przeważnie w 
szkołach położonych na przedmie- 
ściach, 


Do poszczególnych sekci weszli: 
Do sekcji organizacyjnej: p. wi- 


cewojewoda Rożniecki ķako prze- 


Pog 
organizuje Polski 


Przed kilku dniami odbyło się 
drugie posiedzenie w sprawie orga 
iózacji pogotowia drogowego, któ 
te z imiejatywy polskiego czerwo- 
vògo krzyża w 1ajblższym czasie 
powstanie na obszarze wojewódz- 
uwa, łódzkiego. 

Na posiedzeniu tem, prócz za- 
tządu P. ©. K- wzięli udział przed- 
stawiciele urzędu wojewódzkiego, 
naczelnik wydziału samochod. p. 
Grabowski, przedstawiciel policji 
p. Lange, wojew. insp. pożarnic- 
twa p. Kula, wiceprezes  autom2- 
bilklubu ; szef sanitarny Straży 
pożarn. w Łodai p. dr, Schicht, pre 
zes związku właścicieli amtobusów 
p. płk. Buczyński oraz inż, Klocz 


Salon higlen.-kosmetyczny 
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| 


Czerwony Krzyż 

kowski — została powzięta uchwa 
ła, że pierwszym odcinkiem, na 
którym zostawie narazłe próbn'e 
uruchomione pogotowie drogowe 
Lędz'e szosa Łódź — Kalisz i szo- 
sa Łódź — Brzeziny. WybraŁo ko 
misję. która w najbiźszych dniach 
obiedzie wspomniane 
lem ustalenia miejsce 
nia posterunków 
skiego czerwonego krzyża. Poza- 
tem zebrani zatwierdzili wzór zna- 
ków drogowych pogotowia drogo: 
wego. Znak składać się będzie z 
ckrągłej tablicy o średnicy 50 em. 
czerwony krzyż na białem polu i 
z napisem: „Polski czerwony 
krzyż* — Pogotowie dragowe. Po 
niżej umieszczona tablica podłuż- 
ną podawać będzie najbliższy po- 
sterunek sanitarny U najbliższy 
telefon. 


Również ustalono skład aptecz- 
ki, którą posiadać mnsi każdy au- 
tobus, 

TEAN 


odcinki ce-|$ 
rozareszize- | ANR 
sanitarnych pol-| pg 


wodniczący, jako zastępca — pre- 
zydent miasta Ziemięcki oraz sta. 
rosta Dychdalewicz, inż. Woje- 
wódzki, starosta Rżewski, płk, 
Fogel, przedskawicką: związków 
zawodowych i inne osoby. 

Do sekcji finansowej: jako prze- 
wodniczący prezes izby skarbowej 
Tewarnicki, a jako zastępca 
dyr. Wolczyński oraz przedstawi. 
ciele duchowieństwa, przemysłu t 
handlu I inne osoby ze stowarzy- 
szeń społecznych, 

Do sekcji gospodarczej, której 
zadaniem będzie bezpośrednie u- 
dzielanie pomocy najbiednikjszym 
weszli: jako przewodniczący na. 
czelnik Woyciechowski, jako za- 
stępcy dyrektor Bilski oraz przed- 
stawiciele stowarzyszeń społecz. 
nych į związków zawodowych, 

Na czele sekcji lekarskiej sta- 
nął nacz. wydz. zdrowia dr. Stan. 
Skalski, 

W tym tygodniu wszystkie sek- 
cje rozpoczęły intensywną pracę 
celem przyśpieszenia  rozpoczęc”a 
działalnośc: dla niesienła pomocy 
nafbiedmn'ejszym. ] 

Na zebraniu wczorałszem tuchwa 
lony został również tekst odezwy 
do społeczeństwa, 


to 


z uroczą 


1279 


arcydzieło, 
Amerykę, a dziś podziwia całą Europa 


LAURA LA PLANTE 


Nastepny program kina „PALACE“ 


BER 


Oddział ruchu uliczneso 


powołany został do 


życia przy łódzkiej 


komendzie policji 


Jak wiadomo dotychczas nie 
istniał w Łodzi specjalny od- 
dział, któryby regułował ruch 
kołowy i pieszy. Sprawy łe były 
regulowane pałowicznie przez 
organy policji nie mające od- 
powiednich i dokładnych prze- 
pisów. 

Wobec tego jednak, że brak 
ten dawał się bardzo we znaki 
zarówno władzom bezpieczeń: 
siwa jak i społeczeństwu. stara- 
stą grodzki na miasto Łódź p. 
Dychdalewicz łącznie z komen- 
dantem policji p.- Niedzielskim 
opracowali specjalne przepisy. 

W dniu wczorajszym w Świc- 
tlicy policji rezerwy, przy ulicy 
Kilińskiego 152 zebrali się 
wszyscy policjanci rezerwy 7 
komendantem rezerwy podka 
misarzem Andziakiem na czele 
O godzinie 2 popołudniu przy- 
był starosta grodzki p. Dychda- 
lewicz w towarzystwie swego 
zasłępcy p. Rosiekiego i komen 
danta policji p. Niedzielskiego 
którzy zajęli miejsca przed fron 
tem ustawionych policjantów 
poczem p. starosta  Dychdale- 
wicz wygłosił do obecnych dłuż 
sze przemówienia 


wany odpowiednio, a to na skm- 
lek braku odpowiednich prre 
pisów. 

Dla utworzenia urzędu, regu 
lującego duch uliczny, potrzeb- 
nę były specjalne fundusze; nie 
bacząc na fo, że fundusz takt 
nie istnieje, władze przystąpiły 
do zorganizowania specjalnego 
oddziału policji rezerwy, które: 
go zadaniem będzie pilnowanie 
ruchu ulicznego. 

W dalszym ciągu swego prze 
mówienią p. starosta Dychdale 
wicz zwrócił uwagę na to, że 
policja, która już zaskarbiła so 
bie zaufanie społeczeństwa, win 
na dbać o dalsze zachowanię te 
go zaufania, zwłaszcza zaś, po- 
licją ruchu ulicznego, która bę 
dzie się stale stykała bezpośred 
nio z publicznością. Praca to 
wymagająca taktu i kwalifika 
cji. 

Wreszcie zwrócił starosta 
Dychdalewicz uwagę na pewien 
bardzo interesujący dział pracy 
policjantów, regulujących ruch 
oto oddziałowi ruchu ulicznego 
zostaje również powierzone u: 
mieszczanie szyldów, kiosków i 
innych. Otóż w tych sprawach 


Na wstępie swego przemó wie: | apelował starosta do zebranych 


nia p. starosta Dychdalewicz 
wskazał, że ruch uliczny w Ło-| 
dzi dotychczas nie był regula- 


które olśniło całą 


ażeby byli b. pobłażliwi wo 
bee społeczeństwa i nie rujno- 
wali obywateli wówczas, © ilc 
zło da się usunąć w inny sposób 
jak przez przesunięcie szyldu 


F |lub kiosku o kilka kroków da: 
Q | lej, tak, że bezpieczeństwo przez 


to zostanie utrzymane. 

Z kolei przemawiał komen- 
dant policji na miasto Łódź p 
Niedzielski, który w treściwem 


j | przemówieniu zapewnił starostę 


że wszelkie uwagi jego, tyczące 
się odpowiedniego zachowania 


jjsię służby bezpieczeństwa i no- 


wo otworzonego oddziału ruchu 
ulicznego, będą wypełnione w 
ten sposób, aby społeczeństwa 
uważało policję za swych obroń 
ców przed niebezpieczeństwem 

Na tem doniosłą tą uroczy- 
stość zakończono i w dniu dzi- 
siejszym oddział regulujący 
ruch uliczny naszego miasta ror 
poczyna swą pracę. 


Łódź w ogniu walk 1905 roku 


Odczyt w Lidze Mocarstwowego Rozwoju Polski 


Wieczór dyskusyjny urządzony 
staraniem wydziału propagandowe 
go komitetu wojewódzkiego i miej 
skiego ligi mocarstwowego rozwo- 
ju Polski, wypełnił odczyt p. sta- 
rosty Rżewskiego na temat: „Łódź 
w ognu walk 1905 r“. 

Prelegent, jako bezpośredni ob- 
serwator į nozestnik wypadków 
1905 roku w Łodzi czynny w 0- 
wym czasie na stanow.sku sekre- 
tarza związków zawodowych. zapo 
znał licznie zebraną publiczność z 
dziejami Łodzi w latach 1905 — 
1907. 


Ruch rewolucyjny roku 1905 w 
Polsce należy właściwie uważać 
za kontynnację walki orężnej, ma 
jącej na celu odzyskan'e 1epodle- 
głości — za kontynuowamie ideolo 
gji powstań z r. 1830—31 i 1868. 

Zachwiane się kolosa rosyjskie 
go w wojnie z Japonją obudziło na 
dreje wolnościowe w państwie ro 
syjskem i w Polsce, Partie poli- 
tyczne polskie, w których rękach 
spoczywałą inicjatywa różnły się 
jędnak zasadniczo pod tym. wzglę 
dem od partji rosyjskich. Były one 
rsezależne od wpływów myśl: re- 
wolucyjnej rosyjskiej, która poza 
walką z despotyzmem carat 1 biu 
rokracji stawiała sobie za zadanie 
reorganizację stosunków społecz- 
nych i politycznych — reorganiza 


cję poiętą negatywnie, To co dzia- 
ło Sę w Polsce w roku 1905 nale- 
Ży właściwie uważać za objaw dą 
żeń niepodległość owych. 

Dyrektywy i inicjatywa spoczy- 
wały w rękach partii politycz- 
nych. Nestety nie było pomiędzy 
niemi jednomyślności, PPS, oraz 
związek chłopski, narodowy zwią- 
zek robotniczy stały wprawdzie 
na stanowisku  niepodległośco- 
wem, sle socjal-demokracja Król. 
Pol, i Litwy występowała przeciw 
nim, odrzucające myśli o niepodle- 
głośc, Polski i uważając je za u- 
topie. 

I trzeba odczuć te masy rohot- 
noze neuświadomione, mało kry- 
tyczne, wierzące bez zastrzeżeń 
swoim przywódcom, żyjące pod 
wplywem budzących nadzieje zda. 
rzeń politycznych w atmosferze le 
pszego Jutra, upajające się hasła- 
m; mówiącemi ôn o swohodach po 
Ftycznych. o doskonalszych warar: 
kach ekonomicznych — trzeba oce 
nić te masy ufne w swą silę i pra 
gnące własną ręką wykuć lepsze 
jutro, żeby zrozumieć to, co się 
dzało w Łodzę w latach 1905 — 
1907, Krzywdzen: i poniżant przez 
rząd, oporci o wyłączność doktry- 
ny partyjnej, wierzący w słuszność 
*wych żądań doprowadzih wkrót- 
ee de konfliktów <miedzypartyj- 


nych i walk bratobójczych, A kie. 
dy porachunkż partyjne 4 walki 


wodowało te lezte zatargi z prze- 
mysłoweam:; i dezorg"m'zację pra- 
cy w fabrykach łódzkich, 

Lokaut łódzki z lat 1906—1907 
pizybrał niespotykane w dziejach 
walki kaptału z robotnikami roz 
mary: trwał on pęć miesięcy i 
wirącł w otchłań nędzy 30,000 ro 
bkotników, eo z rodzinami uczyniło 
ckoło 100000 osób i spowodował 
po obu Stronach ołbrzyme straty, 
bo wynoszące blsko 10,000,000 ru 
bli. Przyczyn lokautu nie wyczer- 
npywał zatarg robotników z imż. 
Stevensonem w fabryce L K. Po- 
znańsk'ego. Fabrykamtom chodzi- 
ło o zasadę. Chceli oni zmusić ro 
botników do posłuszeństwa i wy- 
konali to w sposób bezwzględry i 
kategoryczny. 

Blok stworzony przez nich, w 
skład którego weszły firmy: I. K. 
Poznański Ake. Tow. K, Schetble 
ra, Ako. Tow. Heinzla i Kuntze- 
ra, Ake. Tow, Grohmana, R. Bie- 
derman, K. Steinert. H. Grohman 
wymówił robotników pracę na 
dwa tygodnie i postanowił zama 
knąć je 29.XI 1906 r. Na przysz- 
łość blok ten postanowił działać 
solidarnie. Postawiono robotn'kom 
fabr. Poznańskiego rastępujące żą 
dania: 

1) wvd'lenie 98 robotników z fa 
bryki Poznańskiego. wskazanych 
przes administracją, 


2) przeproszenie inż. Stevensona 


Taki stan trwał od połowy grud 


3) powrót do pracy na warun-|nia 1906 r. do końca kwietnia 1907 


4) fabrykemci mają prawo wyda 


lania robotników bez dwutygodna! 


wego. wymów enia. | 

Robotnicy warunki te odrzucili. 
Akcja medjacyjna nie. dał żadne | 
go wynku. N e udało się to ani to- 
wrzystwu kultury polskiej, które- 
go przedstawiciel mec. Patek (dz 
siejszy poseł w Moskwie) jeździł 
nawet do Berlina, gdzie przebywa 
k przemysłowcy; nia osiągnęła | 
skutku 'mtęrwencja osób prywat j 
nych. Przemysłowcy pozostali nie 
ngięci 

Robotnicy pozostawtem, bez środ 
ków do życją wpadli w skrajną nę 
dzę, zaczęły rozwijać się w nich 
choroby 3 wzrosła śmiertelność, 
zwłaszcza wśród dzieci. Nadom'ar 
złego spotęgowały się w tym cza- 
się wafki brttobójcze i wyznan'o- 
we z marjawitami. Wzrosły rów- 
nież represje caratu. Teror wyn* 
kły z nędzy, rozdraźnienia, zw'erał 


przeniesiono na teren pracy z5 dotychczasowych, 


roku, 

Zasługa likw'dacji zarówno loki 
utu, jak i walk bratobójczych przy 
pudła w udziale mtelgencji postę 
powej. Stworzone komitet obywa- 
telski, który zorganyował pomoc 
fmansową dla strejkujących, a jed 
nocześn.e wpłynął na. porozum e- 
We się wzajemne robotników. 
Trzy wiece zwołane w drin 28 
marca 1907 roku w celu powzięcia 
ostatecznej decyzji w Sprawie lo- 
kautu zakończyły się przyjęciem 
przez mobotników warunków blo- 
ku przemysłowców. Na 4279 robot 
ników głosujących fabr. Poznań- 
skiego 2401 wypowiedziało się za 
przystąpiertem do pracy, zaś 1878 
za dalszem trwaniem lokautn. Do 
dnia 9 kwietnia zapisało się w fa- 
bryce Poznańskiego 4962 robotni 
ków, a 5 maja 1907 r. Tmszczonc 
w rach wszystkie £zbryki. 


Zlikwidowano również walk? 


ofiary i pochłonał przeszło 300 ist| bratobójcze; w dniu 22 kwietnia 
nień ludzkich; wszystko to utrud. | 1207 roku zorzantowano wiec po 


riało wzajemne porozumńene i li-|jednania, na którym 
Około 100.000| wszyst. partii uchwalili szereg re- 


kwódację lokautu. 
przymierało głodem. 
Prasa, jak i 


społeczęństwo qm | strzygnycie wszelkich 


członkowie 


zołucji patępiających orožne roz- 


nieporozu 


stronie robotników stanęły, zaczę-| mień i sporów. 


ły napływać zasiłki p'eniężne z 
kraju a nawet z zagranicy: 
Włoch, Nemec, Austrji i Rosji. 
gółem wypłacono roboin'kom — 
373,663 rb. zapomogi, 


Udział Łodzi w ruchu 1905 ro- 


z|kn to walka społeczno-ekonom'cz- 


na oraz narodowo niepodległościo 
wa 


Nr. 35 


Rohotnicy dziękują 
dyrekcji 


za wystawienie 
„Cjankali* 

Na poniedziałkowem 
eniu dla związków robotniczych 
sźbuki „Cjankali* przedstaw le 
0. K. Z. Z. w imieniu związków 
klasowych wręczyli dyrekcji, re- 
żyserowi i artystom teatru  miej- 


skiego wieńce z szarłami w dowód |; 


uznania za wystawienie sztuki, o- 
brazującej najbolieśniejsza proble- 
my sfer robotniczych. 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, we środę ..Cjankalif, eztu- 
ta F, Wolfa, poświęcona aktual- 
nym zagadnieniom społecznym zp 
T, Grywińską w roli Hety i p. Zni- 
szem w Toli Kukułki. Reżyserją i 


inscenizacja L. Schillera, 
Jutro „Rzeż* Gordina, autora 
„Miry Efros“ z udziałem chórów 


Charakterystydznt 
skie. Obsada premierowa z pp. 
Skrzydłowską, Dabrowską,. Kijow 
skim, Winawerem. Zniczem i Rzę- 
ikim na czele. 


tańce chasyćc- 


TEATR. KAMERALNY 
Dziś, środa. 830 i dni 
następnych Vernenil'a „Kochanek 
pani Vidal* 


o godz. 


TEATR POPULARNY 
Dziś „Małżeństwo Lolif, 
PREMJERA „INTRYGI I MIŁOŚ- 
CH. 


Jutro wielka premjera arcydzie- 
ła Fryderyka Schillera „Intryga i 
miłość”, przygotowama z  pietyz- 
mem i ogromnym nakładem pracy 
przez reżysera W. Ziembóiskiego 
i cały zespół. 

W piątek — premjera prasowa 
— w sobotę ; niedzielę po dwa ra- 
zy powtórzenia „lIntrygi i miłoś- 


w 


ci”. 

Z powodu rekordowego powo- 
dzenia barwned4 rewjowo  niętej 
bajki dla dzeci „Kopciuszek*, 
kapitalne to widowisko dane bę- 


Najbardziej emocjonujący 


przedsta- 


dzie jeszcze raz jeden (i 


12-ej w południe, 
„ARARAT 


Dziś, w dalszym ciagu rewia p. 


t. „Aby żyć!” 


nie popularne. Ceny biletów 


1 zł, do 3 zł. 


to bez- 
względnie ostatni) w niedzielę o 


Biiety ulgowe i zniżką dziś waż- 
ne. Kasa sprzedaje bilety od go- 
dziny 11 — 1 i od 5-ej popołudniu. 

Jutro, w czwartek, przedstawie 
od 


3.1 — GŁOS PORANNY — 1930, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


WIECZORNICA PRACY 


rząd tow. 


komitetu oraz młodzież 
atrakcyjnej o łaskawe przybycie 


na plenarne posiedzenie, odbyć się 
mające w środę, dnia 5 lutego Tb. 
w loży tow. human tarnego Monte 
tore - Bnej - Brith (Piotrkowska 


nr, 77) o godz. 9 wiecz. 


Na łódzksich ekranach 
GRAND KINO „Marsz weselny“ 


O rekordowem, zupełnie zasłużo 
nem powodzeniu tego filmu świad- 
czy wymownie fakt, że każdego 


dnią widownia „Grand - Kina“ 
jest wypełniona po brzegi. Korona 
kinematograffi amerykańskiej 
emocjonujący dramat salonowo - 
erotyczny, pierwszorzędna tech- 
nika, wspaniała gra  renomowa- 


nych artystów, jak Erich von Stro 
heim i Fay Wray, stawiają „Marsz 


wesełny** w rzędzie najlepszych 
filmów amerykańskich. My zaś 
nie chcąc przelewać z pustego w 
próżne, ograniczamy się do stwier 
azena, iż film ten należy do naj- 
lepszych programów, jakie nie- 
jednokrotnie widz elśmy Ww 
„Grand - Kinie“ i że ma zagwa- 
rantowane powodzenłe. To jest 
pewne. 


co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1411,8 
12.05 — 138,10 Muzyka 
gramofonowych. 

16,15 Program dla 
lena Talikowska opowie własną 
historje p. t.  „„Wysłuchana proś- 


z płyt 


dzieci P. He 


Verdiego w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 
19,85 — 19,40 Płyty gramofo- 
we. 
19,40 „Radjokronika”* 
dr, Marjam - Stępowski. 
20,00 Feljeton p. t. „Ze wspom- 
— wygłod 


wygłosi 


rień akompanjatona* 
prof. Ludwik Ursteśn. 
20,15 Słuchowisko „Sycyliana” 
czyl} „Miłość malarzem zradjofo- 
1Ńzowana. 

23.00 — 24,00- Muzyka taneczna 
z sali Malinowej „Bristol“. Orkie- 
strą Artura Golda i Jerzego Pe- 


ba 
| 17,45 — 18,45 Muzyka: operowa 
tersburskiego. 


Dziś i dni 
następnych! 


Korona najnowszej 
ZN FN * AE ZY 


produkcji ameryk. 


dramat salonowo”erotyczny 


MIC WEEL 


W rolach głównych gwiazdy ekranu: 


Erich won Stroheim, Fay Wray i inni. 


Fascynująca wystawa, na 


tylko może się zdobyć Ameryka 


1271 


Orkiestra pod dyr. 


jaką 
p. R. KANTORA. 


Początek seansów o g. 4-ej, ost. 10.15, w sob. i niedz. o g. 12 
Ceny miejsc w soboty i niedziele na I-szy seans po 1:— zł. 


K NO-TEATR 


PALAGE 


Piotrkowska 108. 


Pocz. seansów o g. 4 pp., w sob. i 
niedz. o 12 w poł. Na l-y seans 
wszystkie miejsca po 75 gr. 
Muzyka M LIDAUERA 


Arcypikantna i najweselsza farsa w 12 
aktach. W rolach głównych rozkoszna 


RADJO ZAGRANICZNE 

Berlin (418) 

20,30 Romantyczna komedja Ro 
standa „Cyrano de Bergerac“, 

Londyn (356) 

21,00 Koncert (Suita baletowa 
Hindla, Snfonła concertante na 
fortepian z orkiestrą Waltona, 
Rondes de Printemps Debussy'ego 
Symfonia IV. Ozajkowskięgo. 

Medjolan (501) 

20,30 Opera Verdlego „„Tyavla- 
ta“, 

Rzym (441) 


W związku ze zbliżającym stę 
terminem wieezornicy pracy za- 
„Praca“ uprasza wszyst- 
kie panie i panów, należących do 
sekcji: 


mają zawsze świeże różowe policzki, dobrze 
rozwinięte mięśnie i zdrowy wygląd. 
Nieziównanej dobroci mączka odżywcza jest 


Dzieci, odżywiane | 


FOSFATYNA 


FALIERA 


wszędzie do nahycia 


znachorze 


Praktyki „cudownego lekarza” 


Fachowe pismo lekarskie „Miin- 
chene Medizinischa Wochenschrift" 
zaanieszcza uwagi d-ra Erw-ną Lie 
ka o praktykach „cudownego leka 
za” Ze.le.sa, zam.eszkałego w ma 
łem miasteczku Gallspach, Do Gall 
spach napływają lczne pielgrzym- 
kı chorych i starców szukających 
pomocy u „stuletniego lekarza”. 
Codz.ennie około 1000 chorych le- 
czy się u Zeleisa, przewużi:a ich 
część, z wyjątkiem obłożnie cho- 
rych. 3 razy dzienne poddaje się 


działaniu „eudownych* promieni 
tego znachora, to zu, że w c.ągu 
jednego dnia przesmwa sę przez 


jego „pracownię* około 3,000 cho 
rych. 

U wejścia do wielkiego przedpo- 
koju, w którym może s.ę zmieścić 
ckoło 130 osób, stoi tam „cudow- 
ny lekarz“ i przyjmuje wehodzą- 
cych za opłatą po 3 Szyling: od o- 
seby. Jeżeli tych osób jest dz.en- 
nie około 3,000 dochód jego dzien- 
ny wynosi około 9,000 szyimgów 
czyli blisko 12,000 złotych. 


Zeile od nikogo nie przyjmuje 
mniej, niż 3 szylingt, ale też od ni 


kogo więcej. Gdyby nawet miljar- 
der amerykański szukał u niego po 
mocy, nie zapłaci więcej niż 3 szy 
Engi, ale też musi nu równi ze 


21,00 Operetka Lehare „Niebie. | wszystkirai rozbierać się, podda- 


aki mazur“. 


wać się działamiu promieni itp. 


Tem stosowaniem równości wa 
bec wszystkich Ze.leis zdobył sobie 
największą, popularność, 

W Gallspich trudno otrzymać 
kwaterę. Wszystkie pokoje w hote 
lach i gospodach zamawiane są na 
całe miesące wcześniej. W ostat. 
Lim roku było tam zameldowanych 
€2,000 obcych. Nawet i po wsiach 
w pobliżu Gallspach trudno zna 
leżć mieszkanie, 


A teraz jak się odbywa „endow- 
ne leczene*? Zeleis przykłada da 
zoła, piersi i brzucha chorego rur 
kę szklaną i błyskawiczne stawia 
„djagnozę*. A potem zaczyna się 
„leczenie* w ciemnym zupełnie po- 
koju, w którym działa całkiem 
zwyczajny aparat Roentgena i jaw 
ke specjune aparaty elektrycz- 
Nie może tu być mowy zatem 
o fachowem stosowaniu tych apa- 
ratów, jeżeli pielgrzymki dọ Galis 
pach ne ustają. to przypFać to na 
leży sugestji i wpływowi psychicz 
nemu, jaki Ze'leis wywiera na che 
rych. 

Kim jest ów Zedleis? Opinja mó 
wi, ża jest to starzec stuletni, ba, 
studwudziestolstni tymczasem nie 
ma on więcej, mż 60 lat, nie posia- 
da żadnych studjów, natomiast 
dwaj jego asystenci, z których je 
den jest jego synem, są dyplomo: 
wamymi doktorami. 


ne, 


PANI I JEJ TOALETA 


1. Suknia wieczorowa 


ki lub tiulu. 
2. Suknia wieczorowa z zielo- 


z 
z je- 
dwabiu, koloru wina czerwone- 
go z kloszową spódnicą z koron- 


nej crepe-de-chine'y, 
wana wstawieniem 


spódnicy. 


obramo- 
z zielonej 
crepe- georgette'y, którego koń- (wzgl. wieczorowy) 
ce zbiegaja w dół do klosza | breilschwanzów koloru platyny 


3. Krótkie futro wieczorowe. 
4, Płaszcz popołudniowy 
z imitacji 


Dziś nieodwołalnie po raz oesłalni! 


ANNY SZUKA MĘŻA 


Anny Ondry, Werner Futferer 


olski 
rukowski 


lysityi Am. © 


Bomba śmiechu 
do łez! 1280 


atos PORANNY” 
ŁÓDŹ 


5 lutego 1830 r. 


Walne zebranie 
żwiązku gier sportowych 


W nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę odbędzie się w Warszawie 
walne zebranie Polskiego Związ 
ku Gier Sportowych, na które 
z ramienią okręgu łódzkiego wy- 
jeżdżają następujący delegaci: 
mjr. Marszałek, dyr. Kannen- 
berg i por. Woskowicz, 


Nowy zarząd 
Polskiego Kolegjum 
Sędziów 


Ubiegłej niedzieli odbyło się 
walne zgromadzenie Polsk, K, 5. 
Łódż reprezentowana była 
przez pp.: Hankiego, Birę i Kra 
chulca. Nowy zarząd PKS-u 
przedstawia się następująco: 
Glinkin i por. Decowski, zamief 
scowi: pp. mjr, Picheta, por. 
Usarz i Krukowski. Na temże 
zebraniu postanowiono, by w 
sprawach dyscyplinarnych cz% 
to PKS-u, czy OKS-ów zasiadali 
przedstawiciele związków piłki 
nożnej. 


Zawody bokserskie 
w sobotę 


W nadchodzącą sobotę odhę- 
dą się w sali Zjednoczone mię- 
dzyklubowe zawody bokserskie 
Bar - Kochba — Zjednoczone w 
sześciu parach, Poczatek zawo: 
łów o godz. 18-ej. 


Wieczór gier 
sportowych 


K. P. Zjednoczone 

W nadchodzący piątek, t. j. dn. 
7 b m. sekcja gier sportowych 
K., P. Zjednoczone organizuje mó 
eza w piłke siatkową żeńską i mę 
rką, które odbędą się w sali przy 
ul. Przędzalnianej 68, 

Program wieczoru przewiduje 
następujące spotkania: siatkówka 


łeńskiu WKS. — HKS., Kadmah 
— Zjednoczone, Siatkówka męska 
Absoiwenci — Zjednoczone. Po- 


cząiok imprezy wyznaczono na go 
dzine 6.30 wieczór. 


Hockcy' owe misfrzo- 
stwa Polski 


Za dwa lygodnie rozpoczną 
się w Krynicy hockey'owe mi- 
strzostwa Polski, w którvch 
wezmą udział czołowe zespoły 
poszczególnych okręgów. Pa 
tych mistrzostwach udaje „się 
drużyna AZS-u warszawsk'ego 
na kilka meczy da Londynu. 


Pinyg-pongiści poznań: 
scy odwiedzą kódź 


W nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę zawitą dò Łodzi poznań- 
ski zespół ping-pongowy Zwląz: 
ku Młodzieży Polskiej, ktory 
zaproszony został do Lodz! 
przez Hasmoneę. Goście poznań 
scy zmierzą się z czołowymi ze- 
społami łógnaimi. 


Turyści 
Fioletowi wystąpią w 
Jak nas informują, Turyści 
rozegrają w najbliższą niedzie- 
lę drugi mecz piłkarski równ eż 
na własnem boisku przy ul. 
Wodnej. Tym razem wybrano 
za przeciwnika silniejszą druży- 
nę i będzie nią benjaminek na- 
szej A klasy P. K. S. Bieg, któ- 
ry również ma już za sobą ro- 
zeyjrane jedne zawody w r. b. 
Do zawodów tych Turyści wy 
stąpią w nieco silniejszym skła: 
dzie, a mianowicie na 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
zóbź. 


5 lutego 1930 r. 


„JAK ZDOBYLISMY PIERWSZE MIEJSCE" 


Wrażenia specjalnego wysłannika „Głosu Porannego" z niedzielnego reidu „Unionu“ 


Jako trasę drugiego raidu zimo 
wego, motocyklści „Unionu* wy- 
brali drogę Łódź — Tomaszów — 
Lódź. Pierwsza trasa szła z Łodzi 
przez Pabjanice — Łask — Wa- 
dlew — Piotrków do Tomaszowa, 
gdzie znajdowała się meta. Po- 
wrotna droga wiodła z Tomaszo- 
wa na Ujazd — Rokiciny — 
Rzgów — Rudę Pabjanicką do Ło 
dzi. Pierwszą trasa wynosiła 100, 
druga — 60 klm. 

Już od godziny 7,30 rano zajeż 
dżają  motocylkśści „Unionu“ 
przed gmach lokalu klubowego, o 
dziani w kożuchy. długie aż po 
kostki, albo w „kombinezy”, podbi 
te watoliną. Dość duża ilość wi- 
dzów, wśród których kilku powra- 
cających z wypraw * maskarado- 
wych przygląda się tej jakby eks- 
pedycji polarnej, 

Nasz specjalny wysłannik, czło 
rek klubu, urządzającego raid, 
brał udział w imprezie, jadąc za 
przyczepce p. Mentzla. 

Raid odbył się teamówo, t. zn. 
w każdym teamie brały udział 
dwie maszyny. W klasie A jecha- 
ły maszyny solo, w B — maszyny 
z przyczepkarań, 

Na starcie stanęło 30 zawodni- 
ków czyli 15 teamów: 8 A i 7 B. 

Pierwszy team wyrusza o godz. 
8.02, następne — co dwie minuty, 
Team, w którym jedzie nasz wy- 
słannik, składa Się z p. Nestlera, 
na maszynie DKW., į p. Mentzla na 
maszynie BMW. Wyruszamy x» 
przed lokalu klubowege pełnym 
gazet. Prowadzi p. Nestler. My je 
dziemy w odległości 100 do 200 
metrów. Zaczynamy raid niebar- 
dzo szczęśliwie, gdyż maszyna p. 


Nestlerą mie ciągnie i już na 5-ym 
kim. stajemy. Nastler czyści świe 
ce i ruszamy dalej. Ale jakoś nie 
idzie, gdyż zaledwie po kilku mnu 
tach stajemy ponownie, Nasi prza 
ciwnicy przejeżdżają obok nas w 
pełnem tempie. Po  kilkuminuto- 
wym postoju startujemy, mając na 
dzieję, że teraz pójdzie lepiej, Ale 
jesteśmy zmuszeni zatrzymać 
się jeszcze kilka razy. Dopiero po 
zmianie świec nasz przewodnik 
bierze tmpo i ruszamy całą parą. 
Mój kierowca, który jak wiadomo 
zajął drugie miejsce w zeszłorocz 
nym zjeżdzie gwiaździstym moto 
cyklstów do Berlina, mówi a ra- 
czej Krzyczy, by przekrzyczeć do 
brze Szczekającą maszynę, że te- 
raz mam się trzymać dobrze, gdyż 
hędzie trudno nadążyć za naszym 
leaderem, gdy zacznie gazować. 

I rzeczywiście zaczyna się szalo 
na jazda. Przejeżdżamy punkt kon 
trolny w Łasku z siedmiominuto. 
wem opóźnieniem. Pocieszamy Się, 
ale mamy jeszcze spory szmat dro 
gi do nadrobienia, Mijamy raz po 
raz solo jadące maszyry. Przeł 
nami widać pędzących z przyczep 
kami, którzy nam raz po Taz giną 
na skrętach z oczu. Szosa miej- 
scami bardzo dobra, miejscami tar 
talna, Za Piotrkowem często pędzi 
my z szybkością 125 klm. na godzi 
nę. Nasz leader znikł nam z oczu 
zupełnie, zapewne przegonił juž 
wiele maszyn, Im bliżej południa, 
ten stan drogi gorszy. Taje nie- 
wielka ilość śniegu. błota prysks 
na wszystkie strony. Patrzymy to 
chwila na zegarek i wkońcu obli- 
cza nesze rozjaśniają Sję. zas stra 
pony już nadrobiliśmy. 


Przed Tomaszowem spotykamy 
całą paczkę motocyklistów, którzy 
przed wjazdem do miasta czekają 
na „CZAS, 

Nasz leader jest  rozpromienio 
ny, Wreszcie ruszamy 1 przyjeż- 
dżamy do mety pierwszego etapu 
co do sekundy, jako pierwsi. Jest 
godz. 10 min. 50. Dwadzieścia mi- 
nut postoju. Kupujemy benzynę i 
mamy jeszcze chwilę czasu, by 
przekąsić. O godz, 11 min. 10 ru- 
szamy dalej. Nie nas nie obchodzi 
to, eo się za nami dzieje. Mkniemy 
maprzód, by stanąć jako pierwsi 
na mecie w Łodzi. Najgrożniejszy 
nasz rywal, para Steiner, — Tee- 
pe, depce nam po piętach. Nasz le 
ader znów dodaje gazu i znika 
nam z oczu. Nagle nasz motor się 
zatrzymuje. Musimy stanąć i pa- 
trzeć, jak przeciwnicy nas mijają. 
Przy skontrolowarńn motoru nie 
nie znajdujemy, więc usiłajemy go 
puścić w ruch, co oczywiście sę 
udaje. Widocznie przestraszył się 
mspekcji swego kierowcy į prze- 
stał grymasić, Szosy są w opłaka 
rym stanie, a my mustmy jechać 
jaknajprędzej, by dogonić msze- 
go leadena, Pa drodze mijamy dwa 
spłoszone kore, następnie z jed- 
nej strony szosy wóz w rowie, nie- 
co dalej z drugiej strony szosy 
kosz, jaki chłopi wkładają w dra- 
biniasty wóz wypełniony  orsra- 
kiem weselnym, wykrzykującym... 
rekami i togami, Nie ulega wątpi 
wości, że nasz kochamy leader tė- 
dy niedawno przejeżdżał. W Ru. 
dzia Pebjanickiej doganiamy gò. 
Stoi z Ilnką w ręku i, nim zdążymy 
stanąć przywiązuje ją do naszej 
maszyny. Nie ważnego, tylko ben 


Rozmaicie bywa... 


Jazda na nartach za motocyklami obfituje w komiczne, ale bezbolesne „potknięcia“. 


Aa 

- Bieg 

zmocnionym składzie 
zagra A. Kubik, natomiast linja 
ataku i pomocy prawdopodob- 
nie pozostanie bez zmiany, Ja: 
ko przedmocz © godz. 9 rano 
Turyści II zm'erzą się z K.S. 
Geyer, dla której będzie to pier: 
wszy występ w sezonie. Mecz 
ten odbędzie się bez względu na 
pogodę, gdyż Turyści postano- 


Wiele zawody bokserskie w Filharmonii 


Bokserzy Makabi stołecznej gośćmi „Geyera* 
W nadchodzącą niedzielę odbę. | prezę tą organizuje Widzewska 


dą się w fllharmonji wielkie zawo- 
dy bokserskie, w których wezmą 
udział najwybitniejsi bokserzy 
łódzcy z Sewerynłakiem i Stibbem 


Manufaktyra, 
* 2 $ 


Sekcja bokserska Geyera ' spro- 
wadzą do Łodzi na drużynowe za- 


na czele oraz znani bokserzy z pol-| wody towarzyskie znanych bókse- 


wili nie tracić żadnego termi-| skiego 4 niemieckiego Śląska, Za. 
nu, a stan boiska jest zadawal | wody wzbudziły w sterach sporto- 


niający. 


rów Makabi stołecznej. Zawody od 
będą się w sobotę w sal; Geyera * 


wych duże załnteresowanie. Im. | godz. 5 popołudnia 


zyna mu się wyczerpała, więc ań 
do Łodzi musimy go ciągnąć, Za- 
czyma się okropna jazda. Szosa Pa 
bjanicka wszystkim jest przecież 
znana, ale w takim stanie nie wib 
działem jej nigdy. Błoto okropne, 
kilkaset metrów niedawno  ułożo- 
nego astlatu zmieniło się w muł. 
Maszyna ślizga stę mając za Sobą 
nadmierny balast. Błoto pryska 
we wszystkie strony. Już po kiiku 
minutach takiej jazdy my Í nasz 
z tyłu jadący leader, jesteśmy nie 
do poznana. W takim stanie zas 
jeźdżamy przed stację benzynową 
na Górnym Rynku. Mamy jeszcze 
cztery minuty czasu, by się sławić 
w przepisowym terminie.  Nestler 
napełnia swój zbiornik i ruszamy. 
Jeszcze dwie minuty nam się poza 
stają, Ale maszyna  Nestlerą nie 
idrie prędzej, niż 30 klm. na godzi 
nę, więc my wysuwamy Się na ze 
ło. Podaję mu rękę i tak sypiemy 
przez Piotrkowską. Kilka razy od 
czepia się ram nasz pechowy lea- 
der, więc zwalniamy tempo, w on 
rozpędem dogania mas 4 chwyta 
stę za skórzaną kurtkę mego kie 
rowcy. Ja go za mankiet podtrzy- 
muje i tak mkniemy do cel. Jas- 
da niebezpieczna, Liczna o tej po. 
rze publiczność na „deptaku“ przy, 
glada się nam z zaimteresowaniem. 
Wreszcie skręcamy w Przejazd; 
jeszcze raz dajemy rorpęd nasze 
mu „pechowcowi”* i jako pierwsi 
mijamy metę, ale z jednominuto- 
wem opóźnieniem. Jazda niebyws 
ła t jesteśmy barito zadowoleni. 
Co kilka minut zjeżdżają łani, als 
z większemi opóźrńeniami, Wygią 
damy, jaś murzyni, wzgl, jeż pie- 
gowaca, 


Suma sumarum raii ullmy pod 
każdym względem, Organizacja 
wzorowa. Policja państwowa! na 
całej trasie raidu utrzymywała po- 
rządek. W Tomaszowie przed po- 
mnikiem Kościuszki, gdzie znajdo- 
wała się meta pierwszego etapu, 3 
Hezi mieszkańcy przyglądali sty 
x zaciekawieniem przyjeżdżają 
tym, również policja utrzyrmywa 
łe wzorowy porządek 

%* 


Ogólny wynik reidu jes, dobr$ 
i większość zawodników przejecha 
ła trasę dość ucążkwą z minimal. 
ną ilością punktów karnych. 
Wszystkie maszyny przybyły do 
mety bez defektów. Jedynie p. Pa- 
tzer miał uszkodzenie, co też przy, 
czyniło się do utraty TL miejsca, 
gdyż mając wrez z teamem Grim- 
melsem — Webb 2 pankty karna 
zadowołnić stę musiał III mij. 
acem, 


Nie możemy przemłłczeć miospož 
towego zachowania się jednego z 
zawodników p. Richtera względem 
swego partnera p. Kostenberga, 
Ten ostatni musiał Sam jechać, 
gdyż p. Richter na start się nie sta 
wi, nie zawiadomiwszy o tem ani 
komisji organizacyjnej, amy swego 
partnera i tem Samem  uniemożli- 
wiając bramie udziału w raidzie p. 
Kestenbergowi, który pojechał po 
za konkursem. Jednakowoż jury 
przyznała p. Kestenhergowi, który 
całą trasę przejechał na maszynie 
Charley — Dawidson, plakietę ps 
miątkową. Również i komandor 
raidu p. Kebsch odznaczony zosta- 
nie identyczną plakłeta. 

M. G. 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 


5 lutego t230 r. 


Upadłości i nadzory 


na woksamnszie sądu handioweśo 


W dnfu 4 lutego r. b, w sądzie 
fandłowym ogłozono następujące 
upadłości: 

Pierwszą upaudlość ogłoszono 
bracom LEJZERÓWI KURCOWI 


grudnia 1929 r., 


rzem mianowamo 8. h. 


Henryka Wolmana, 
ae a © 


i JOSKÓWI KURCOWI, prowa-| Drugą up”dłość ogłoszono CHI- 
dzącym przedseborstwo wyrobu| LOWI KAPELUSZOWI, prowadzą 
manufaktury w Łodzi przy ul.| cemu przedsębiorstwo wyrobu i 


sprzedrży pończoch w Łodzi przy 
ul. Stodolnianej 5, na żądanie fir- 


Piotrkowskkej 43, na żądanie .2-ch 
firm wierzycielek. 


Na żądanie firm  wierzyc'elek | my „Jakób Arcn Gr.nste.n i Spół- 
zapłacenia należności  Kurcow.e| ka'*, 
oświadczył, że „są tək zabezpie-| Sędzią kom'sarzem  manowano 


s. h. Kopa, a kuratorem apl. adw. 
Bergera. 

Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono tymczasowo na dzień 30 li- 
stpada 1929 r. 

Kapelnsza 


policji, 


częni, że im nie nie można zrobić, 
ani wyegzekwować”, 

Jak ustalli wierzyciele Kurco- 
wie w Zduńskiej Wok prowadzą 
osobr.e przedsiębiorstwa wyrobu 
manufaktury lecz pod innem ret- 
wiskiom. r 

Fakt mkryciw towamm Stw'erdza 
złoślwy»chorakter zawieszania wy 
płat, wobec czego sąd, prócz ogło- 
szenia uvedłośći, postonowił osa- 
dzić braci Lejzora i Joska- Kurców 
areszee dia diuin ków, 

Chwilę -atwuroa upadłości ozna 
czono tymezusowo na dzień 21 


| bia 
Y 


oddano pod dozór 


Trzecą ub”dłość ogłoszono AN- 
NIE - MARJI GESSNER, prowa- 
dzacgł przedsiebiorstwo fabryczne 
pod firmą „PRZEMYSŁ POŃCZO- 
SZNICZY „CONTINENTAL* w 
Łodzi, przy ni. Konern'ka 58, na 
żądone frmy „Konsorcium*, 

: Chw'lę etwarcia unedłości ozna- 
ETA | czoro tymczasowo na dzień 16 T- 


Ww 


m'emowano s. h. Konstantego Ka- 

węeckiego, a kuratorem apl., adw. 
Alfreda Zanbermana. 
* > © 

W sngowie um"dłości 

GASTFREUNDA. obszonej w 

Dla młodzieży i dorosłych. dn'u 17 grudnia 1929 r. na Skutek 

|| jezo prośby, chwilę otwarcja upa 


b Dsiafnie 4 PzygOdY dłóśc: oznaczono tymczascwo na 


NN A H| dzień 17 grudnia 1929 r. 


Obecnie na skutek podania w'e- 
rzyc'elb tej upodłości, frmy „Res- 
La technika Aventura _Techn czna 
| Światowy superfilm, który prze- | Hondlowa włeśc. Tenacy Schwarz 
wyższa wszystko cośmy dotych- i S-ka“ 4 J, H. Landona, którzy u- 
) czas wiedzieli. 
W .roli-głównej 
'Człowiek-Herkules 


dowodnikk weklam:  zaprotestowa- 
FRANC MERRIL 
J oraz. młody Tarzanek 1277 


Bobby Nelson 


Początek o 3 pp. w sob. i niedz. 
R o 11 pp. — Na pierwszy seans 


AO m 


Dziś i dni nastepnych! 
Największa sensacja Świata, 


płoty ieszczo z 1928 r., sad nosta- 
nowił chwfę otwarch  unrd'ośc” 


oznaczyć na dzień 25 lipca 1928 r. 
< «w 


= 


MANSKT I S-KA“ fsbryka wstą- 
żek oraz wyrobów jedwabnych * 


wszystkie miejsca po 50 gr. 


Dr. med. 1018 
Kino SPÓŁDZIELNI 
: „Sienkiewicza 4! za EFA SILBERSTROM 
Dziś i dni następnych ! 
Potężny jani: A życia Syberji naro R 


Choroby skórne i WANSLYCZNE. 


«4 
Usuwanie szpecących włosów elektro- 
lizą. Leczenie Lampą js 
Wiedseające dzieje córki zesłańca 
i syna satrapy-gubernatora. 

W rolach głównych: F. Kortner, 
Rene Heribel i inni. — Śpiewy do 
obrazu wykona chór polnej | 
Ukraiński pod kier. p. A. Akimowa 
neee CE PY 


12 


Przyjmuje od 4 do 8 p. 
Panie od 4—5. Niedziela od 94 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


NENEROLOGICZYM 


ai 


Następny program: : 
„SZLAKIEM HAŃBY* 
Wielki dramat obyczajowy poświę- 


cony tysiącom shańbionych. Lekarzy-specjalistów 
w k ulaen ch; Marja Malicka Zawadzka 1 
Zofja Nose, ogusław Sambor- TEL. 205-38 


„ Owron i inni. 


w mó A z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o gode. 

4-6), zaś w soboty, niedziele 

i święta o g: 12:ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z nauroleglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dle Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 1017 


Dr med. 1030— 


Z. DATYNER 


urolog 
Ohoruby nerok, pęodarza i dróg 
maczcwych 
Piramowieze Nr. 2 Telef. 146-056 
Gode przyjęć odd 9 101od 6 —8 


sędzią kom'sa- | póliedwabnych w Łodz, 
Em la| Nowa - Cegielnianej 
Hadrana, a kuratorem apl. adw.|podan'e o odroczenie wypłat. 


stopsda 1929 r.sedzą komiserzem 5% 


JAKÓBA, 


nymi, że Gastfrnnd zawiesi? wy-, 


W emdn'n r, nb, frma „H. CZA, 


k= 


aaa a 


przy ul 
15 wniosh 


Przedstaw ony przez frmę b- 
lans na dzeń 20 grudnia 1929 r. 
zamykał się sumą 403,408,78 zł, 
przyczem nadwyżka Stanu czynne 
go stanow'ła 102,872,24 zł. Blans 
zaś przedstawiony przez b'egłego 
na dz'eń 13 stycznia r, b. zamyka 
się sumą 403.188,19 zł., przyczer! 
nadwyżka stanu czynnego nal 
biernym wynosi 122,427.48 zł. 

W tych warunkach sąd udz'el'ł 
frmie „H. Czamański i S-ka* od- 
roczenia wynłat ra 3  mies'ące, 
m'anując sędzią kom. 8. h, Kaz, 
Kona, a nadzorcą inż. Gerszona 
Proszkiera. 


W.l.Z.0. 


Dziś w środę o g. 
w lokalu Zrzeszenia WIZO, Przejazd 2, 


wygłosi odczyt 


p. $z. Kolkier 


„Podstawy Na odbudowy 
Palestyny“ 1266 


TERE BRE E TE N T E ES A 
SO EE A E EA E 


PENSJONAT 


UL, E nA 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEI 


POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA* 


CEN E E E 
Wilia murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Ciepła I zimna woda w pokojach. 
Pokoja kąpielowe na każdam p!ętrze. Tele- 
fan 489. Słoneczna weranda, Piękne poło- 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djeżetyczna. Ceny umiarkowane. 


ai Informacji udziela 


ZAKOPANE 


d-rowa Abrutinowa 


Do akt 
Nr. 2331 | 1929 r. | u 
« p 


GŁOS HANDLOWY Serm 


Odrzucenie ksiąg handlowych 


winno być przez władze uzasadnione 


Najwyższy trybunał admini: prawo prowadzen'a ksiąg han: 
stracyjny rozpatrywał ostatno dlowych według dowolnego sy: 
bardzo ważną dla szerokiego o- stemu, uznanego vrzez wiedzę i 
góła kupców i przemysłowców świat handlowy. 
sprawe. a mianowiele skargę na| W wypadkach, gdy księgi 
decyzję kom'sji apelacyjnej w handłowe zostały odrzucone. 
sprawie podatku dochodowego. |komisją powinna podać dokład. 

Trybunał po rozpatrzen* u my powód tego kroku, a to w 

sprawy stanął na stanow sku | celu, Ly dać możność přatn- -ko- 
że kodeks handłowy, jak rów- wi wn esienia odwołanią prze- 
nież i ustawy a podatka doaho _ceiwko tej decyzji. 
Aowym nie przewidują specjal | Dotychczas komisja nie zada 
nvch norm w sprawie prowa wałą sobie tego trudu, by ud- 
dzenia ksiag handlowych i dla rzucając ksiągi, motywować „ja- 
tego też płatnikom przysługuje ki jest powód tego odrzucen'a. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej| Sztokholm 239,25 
gieldy pieniężnej | eń 12550 


warszawskiej Włochy 46,68 
3 he A a Gdańsk 178,84 
RAR 38 Berlin 212,90 
Belgja -124,20 iik 
CZEKI 
Holendja 357.90 Dyskontowy 124,75 
Przem. Lwów 96— 
Londyn 2980 Puls 47,50 
Nowy Jork — czeki 8,90 Ch UAT Be 
Nowy Jork — kabel 8,918 Firlej 40.— ; 


Paryż 34.98 
Prega 26,37 i pół 
Szwajęarja” 172,02 


Starachowice 21.— 20,75 
Węg'el 50.— 50.25 
Osroweck'e Serja B. 62,25 
Polski 181,50 181,25 182,50 
Zarobkowy 81— 

Spiess 100.— 

Cukier 29.— 30.— 

Łazy 4—- 

Ceg'elski 42.— 

Haberbusch 104,25 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 

Inwestycyjna 122,— 

dolarówka 75,— 

5 proc. kolejowa 45,— 

dolarowa 79,25 

8 proc. B. G. K. 94— 

8 proc. L. Z. przemysłu polskie 
go 80,50 

4 u pół proc. L. Z. zł, 49,75 

8 moc. L. Z. ziemskie 71,50 

4 i pół proc. m. Warszawy zł 
50— 


„DIANA“ 


a zan] 5 proc. m. Warszawy zł. 54, — 
; 8 proc. m. Warszawy 71— 
Zakopane „Diana“ 8 proc. m. Łodzi 62.75 


8 proc. pożyczka szkolna — se 
rje od do IV 90,— 


» 
i 
i 
- 
; 
i 
i 
, 

ri 
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ST. PRAPORT 


158 
~S? Gdańska 77a, tel. 203-06. 


choroby dzieci 


Do akt. 
Nr. 2380-1929 r. 
Ogłoszenie. Ogłoszania. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- pia iik 2: 
dzi, Zygmunt | wpodzi, Zygmunt 
Makowski, Makowski 
zamieszk. > 


w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49 
na zasadzie art. 
1030 U P. C. o- 
głasza, że w dn, 21 
lutego 1930 
r. od godz. 10 r. 
w Łodzi, przy ul 
Marysińskiej 23 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą* 
cych do 
Antonlego 
Ktysztofiaka 
i składających się 
z maszyny do 
krajania bułek 
oszacowanej na 

sumę ZŁ. 420, 


Łódź, dn.31.1,30 r. 


Komornik 
Z. Makowski 


zam. w Łodzi przy 
ul. Narutowicza 43 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 
21 lutego 1930 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Marysińskiej 28 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 


przeprowadził sią 


na ul. Piotrkowską 11 
(Zawadzka 1. Tel. 173-00) 


przyjmuje od 11—12 i od 4—5 


Dr. med. 


J. ula tiersk 


STOMATOLOG 


mości, hej chirurgija szczęk i jamy ustnej, 


Antoniego 
Kryszfofiaka 
i składających się 
z mąki żytniej 


l skrzyń do wy- 


robu ciasta 


oszacowanych na 


sumę zł. 42 
Łódź, d. 31.1.30 r. 


Komornik: 
Z. 


DR. MED. 


T. FUCHS 


POWROCIŁ 
ZACHODNIA 64. 


TEL 


Makowski. 


314 
164-79, 


regulacja zębów 


Rentgenodjagnostyka 


ul.Piofrko wska 164, — Tal. 127-80. 
Ordynuje 3—7 1077 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


ZEGIELNIANA 25, TEL. 126-8; 
Specjalista chorób skórnych 
I wenerycenych 

LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi i wydatatin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w miedztels i święta od 9—1. 
Dle pań ud 5 do 6 po poł. 
addsielna roftsekalnia. 


1015 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Prayjmufje od 5—7 pp. 

iw lecznicy „SANITAS“ 


Do akt. 
Nr. 1868/29 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Stefan 
Zajkowski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Traugutta 10 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
12 lutego 1930 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy z” 
Moniuszki 1 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ei kaj e- 
żących do 
Chaima Wienera jį 
i zadaj EH się 
z meb 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2700— 


Łódź, d.4 .2.29 r. 
Komornik 


Lulyil Fali 


specjalista chorół 
skórnych i wene 
rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 28-07; 
od 10—12i od 5—7 


NICEA 


big 


LAUREATKA 
PARYSKIEJ 
AKADEMII 


Rue Cronstadt 3 
obok Negresco. 


S. Zajkowski | M: RE 


MIŁOŚC 


"Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego. 


Początek seansów o g. 4 pp., w sob, i niedz. 
o g. 12 w pol, ost. o g. 10 w. — Ceny miejse 
na I seans od 1 zł., w sob. i niedz. od g. 12 
do 3 wszystkie miejsca po 1 zł. 1275—1 


EBEŻ k 


MIMCZA|| 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


b 
7 
pi 


Od wtorku, dnia 4 do poniedziałku 
dnia 10 lutego 1980 r. wł. 


NOWE OPRACOWANIE 


NIBELUNGI E 


W rolach głównych: Paweł Richter, 
Bernard Goetzke, Małgorzata 
Schoen. 


Następny program: 1314 


OSTATNI ROMANS W rolach głównych: 
Iwam Petrowicz, Hr. Agnes Esterhazy. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 1075 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


Z. SZWAŁBE, Zielona 17. 


KRAKOW 
Florjańska 25. 


5.II. — „GŁOS FURANNY” — 1930 


IŚ PREMJERA! 
0D BANDER 


ZBYSZI 


Zdjęć dokonano: w Gdyni, Gdańsku, Sopotach, 
Tczewie, Orłowie, na Helu i Jastrzębiej Górze. 
Udział marynarki handlowej i wojennej, kadetów szkoły morskiej, oficerów 
policji morskiej i załogi S. S. „Gdynia* oraz statku szkolnego „Lwów“ 


„His Masters Voice“ 


to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca 


IPOSŁUCHAJ I OSĄDŹ! 


The Gramophone Co. Ltd. London 
Jen. Repr. na Polskę 


Wspaniały film produkcji krajowej o wy- 
jątkowo atrakcyjnej i emocjonującej treści 


Dzieje wielkiej miłości wg. 
scenarjusza Jerzego Brauna. 
Reżyserja M. Waszyńskiego 


W rolach głównych: 


0 SAWAN 


E RUA ROGDM, JERZY MARR, JAGA BORYTA, WŁADYSŁAW WALTER, PAWEŁ OWERLEO 
Sztokholmie 


OGŁOSZENIE. 


Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje żadnej MASZYNY, 
czy to starej, czy nowej, dużej czy małej, jeżeli przed: 
tem nie poinformuje się w biurze 


Pośrednictwa Maszyn, Inż. Julus Hamer i $-ka 


4 6-go Sierpnia Nr. 1, tel. 188-58. 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, front | p. 


Informacje | zapisy codziennie od 10—8 wlacz. 
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Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i wenerycana 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Prwyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiea 
w niedzielę od 11 —2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
Do poł. dis niezamośnych 


Na dogodnych 
warunkechi 
Wielki wybór 

wózków dziecin= 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwsnie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne i bez żad- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. Całkowite usuwanie odmrożeń. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


e0080009000090N] 


(mntognie odnowiona | wii 
CUKIERNIA $ 
8 
3 
8 


Z. Gemmolińskieśo 
Przejazd 1. Tel. 209-87. 


poleca wyborowe i smaczne 


Pączki i ciastka deserowe 


po 20 Śr. 
sc0000066666007/ 
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(2933000000) 


JÓZEF WEKSŁER sy teen || CENY LEGZNIE. "tot 
zagranicznych tő- 
Członek i Eks. Izb. Handl. Brytyjskiej żek metalowych 
WARSZAWA Lwow NS ene m 
Marszałkowska 132. _ Syktuska 2, yy Soad | 1) (10 i 
oraz materacy 
sprężynowych w 
EO k WIPSATYSNTE TWRZODEAOCZE ES E „Patent do 
CHORZY NA PEUCA TAE TRYKOTAŻE 
z 3 Nabyć *ÓołDA W Długoletni kierownik fabryki trykotae 
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi,że od suchot ko y maoe a. | ży obeznany ze  omikoci dO 
umiera więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na a eyon ma EE grzac AIk pos ike BiórEYGINAWO 


kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien 
natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na choroby 
płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGOSOLU 
w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała. 
FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach. 
Skład główny 

apteka H. Rosenstadta, Warszawa, PL. 

r zr "PO TPOJST WE ĄCE ED 5 AT 


LECZNICA | 


nny specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich' 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, |; 
szczepienia, analizy (moczu, kału 


SE ahay mo AR A E a A A Jee Frankenhausen 


1109—53 
Grzybowski 10. 


Spieszcie się zakupić 
Losy IV Klasy Lot. Państwowej 
w Najszczęśliwszej Kolekturze 


NR WYTRZYE 


Piotrkowska 141, tel. 163-49, 
Ciągnienie dn. 6 i 7 lutego r. b. 


s : Wydział inżynierski i werk- 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. Kyffhäuser Histrzowski dla budow 
Porada dentystyczna oraz wene maszyn i samochodów, dla techniki prądów 
silnych i słabych. Wyższy osobnv wy- 
dział dla ga: margi rolniczych i 
otnictwa. 


rologiczna dla chorób skórnych 


i wenerycznych 
ZŁ 
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|, DOBROPO |” [pod „Doświadczony eier geer 


stanowiska. w solidnej firmie. Oferty 


do administracji. 261—2 
Łódź, 
Piotrkowska 75 DO WYDZIERŻAWIENIA 
w podwórsu,  |Sala fabryczna 75 x24 lokal z pode 
tel. 158-61. wójnem światłem, centralnem ogrze« 
waniem, ul. Rajtera 3. 1263—2 
EETABETTERZK RZE 
POSZUKUJĘ 
DR. MED, pokoiku skromnie umeblowanego 
wprost ze schodów, okolica obojętna, 
MP [i Oferty pod „Poszukujący,  599—$2 
UROLOG. DUŻY FRONTOWY 


pokój ze wszelkiemi wygodami so- 

lidnemu panu lub bezdzietnemu mał. 

żeństwu oddam. Telefon 213-90. 
1262—2 


Choroby nerek, 
pgcherra i dróg 
moczowych. 
Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telafon 144-10. 
Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8 w. 


ZGUBIONO 
legitymację studencką na imię Blumy 
Wein, zamieszkałej przy ulicy Ce 
gielnianej 49. Znalazca zechce łaska 
Kia zwrócić pod wspomniany adres. 
597— 1 


0 || nia milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpsit —): w tekście 50 gr, nadesłane po telr 
5 0526 ście 40 gr; nekro.ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1 Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz; naj- 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 30 
proc. drożej, firm zagranicznych o 100 c. 


Wwdawea: Prasa. Wydawnicza Śpółza z ogr. odn. 


miesięczna .Głosu Porannego“ ze wsrystkiemi do- za wiersr 
datkami wynosiw Łodzi zł. 5.60, za odnoenenie — 


sł. 10— 


Prenumerata 


40 grosry x przesyłką pocztową w liraju — s 6.60, zagranicą 


W druumrni właanai Piotrkowska 101. 


Redaktor: Eugenjusz Kronma* 


